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Za zmlanę adrosa 30 ksp. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy | 20 kop. każdy na 
siępny raz, ca tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kup. na 
stępny ram, zawiad. żałobna po 40 kop. W rubryca 
„Nadessana* wiersz potitowy lub jego miejsce 1 rb 


kóres Recskopi: Kijów, Prorczaa 13, Telefos 2663 
tmisistr, | Druzarki Polskiej: Kijów, Prorszna 9, Tal, 1872 
Rąęxcopisów Riedakcya aie ZWTASE. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarm od 6 —8. 


Administracys otwarta od 40—4 po poł. i od 6—8 
wiecsoram, 
Ogłoszenia prayjmuje sie do godniny 6 =techór. 


CRAMO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKIE 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (G6imnazyum 


aclawy 


EGZAMINY wstępne od 24-go sierp 


TEATR LETNI Te © 
Dziś dnia 4 go sierpnia „„Grich i 


W piąiek dnia 6-go sierpnia po raz 


1) „Za wolu i prawdu”, 2) „Sp 


Wkrótre henefis art, L. Atamana, wyst. hędzia »>Kuma Martac. 


ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA 


LL WOLODKIE 


(z prawami) 


przeniesiona zcstala do nowego lokału przy u!. Kuzniecznej Ne 44. Przy szkol 


w Ogrodzie Kupileckim. 


nia. Lekcye l-go września. 


ZAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


Kijów, W.-Włodzimierska Nr 47. 


Trupa Ukralń- 


m = 
sniczesk. |Domy udziałowe 
Kara s wymagan. hygiony i sanitarnej techniśi. 
4-ty ogólnego, sala do zabaw dziec. 


iewy ukraińsk 


ję” 
18657 


WiCcz | 
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„elektr. oświetl., windy (lifty), rury do śmieci, 
muszle zlewowe i wodociag. i in. urządz. Ceny niedrogie. Budowa rozpocz. się 
20 sierpnia. Wiadom.: Rejtarska 12. codz. od 11—1 g. w dzień i 6—8 g. wiccz. 


Jutro wyściśi. 


Rejtarska 12, M.-Bła- 
gowlieszczeńska 102. 
Mieszkania odpow. wszelk. 
200 kw. sąż. ogrodu, sala do użytku 
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z pensyonałem i dwoma kla- 
sami przygotowawczemi. 


Peretjatkowiczowej 


Żylańska 44 m. 3. Gra fortep. teor. 
i bistor. mnz. Wpis 30 rb. za pół. ro- 
ku. Począt. lek. 1 września. 


Ba0-jlauheim 
Willa Wanda. ° 


wrzesień i październik. 
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Patofony i w lepszym 
miarkowanych poleca 
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WYSTA VA (armat) 


Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 


od 4-go do 10 go września 1910 roku. 
Adres: 


P NU 


gatunku płyty w największym wyborze po cerach n- 
skład główny instrumentów mazyczaych i nut MH. Je 


KURSY MUZYCZNE JIMDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 13456 
z 4 TO OEP OSCO CAS C000 GO OOOOOOGOGCK 
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Program wystawy na żądanie. í 
Winnica, pocztowa skrzynka Nr 3. 
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Z dziejów 
przemysłu żelaznego. 
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Na VII zjeździe górników Królestwa 
Polskiego p. Tadeusz Popowski wygłosił re- 
ferat o stanie przemysłu żelaznego w Kró- 
lestwie. Zawiera on nietylko obraz hiobo- 
wej zaiste nędzy tej niegdyś prosperującej 
gałęzi przemysłu, lecz i historyę wymowną 
polityki, jaką stosował rząd do przemysłu 
polskiego. 

„Usadek przemysłu żelaznego w Króle- 
stw'e Polskiem charakteryzują następujące 
dane stutystyczne z ostatnich siedmiu. lat. 
W roku 1903 pr:dukcya surowca wynosiła 
18,6 milionów pudów, w roku 1904 podnio- 
siła się dù 22,8 milionów, a to wskutek spo- 
ięgowanego budownictwa kolei i uzupełnie- 
nia zapasów wojskowych ze względu na 
komplikacye na Wschodzie. Zato rok 1905 
był nadzwyczaj niepomyślny dla naszej pro- 
dukcyi surowca. Kuch robotniczy do- 
prowadził do zawieszenia czynności wiel- 
kich pieców, wywołał zmniejszenie produk- 
eyi surowca 0 83% — do 15,3 mil. pudów, 
rok 1906 — 18,4 mil. pud., r. 1907 — 17,2 
mil, r. 1908 — 12,8 mił. i rok 1909 — 18,1 
mil. Wzrost produkcyi ubiegłego 1909 r. 
jest pozorny, poszedł on bowiem w całości 
na powięxszenie zapasów, które z 5,5 mil. 
pud. wzrusły do 6,2 mil. pud, 

A więc absolutna wytwórczość surow- 
ca w roku ubiegłym zmniejszyła się o 405 
w porównan'n z r. 1904, to jest spadła do 
poziomu r. 1896, czyli cofnęliśmy się w tył 
v lat 14! 

Wśród przyczyn, które ten stan wy- 
wałały — poza ciężkimi warunkami natural- 
nymi — w jakich przemysł ten istnieć mu- 
si, nie małą rolę odegrała taryfowa polityka 
rządu. 

Wobec rzekomo pomyślnego stanu 
rynku węglowego, w r. 1902 zniesiono obni- 
zoną taryfę lokalną na kolei Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej, rozpowszechniwszy na tę ko- 
lej działanie ogólnej taryfy węglowej. Po- 
drożenie kosztów przewozu koksu o 10% po- 
ciąguęło za sobą zamknięcie siedmiu wiel- 
kich pieców w Królestwie. 


Atoli ma tę smutną przestrogę nie 
zwrócono należytej uwagi. W lipcu roku 
1909 nastąpiło dalsza podwyższenie opłat 
przewozowych na węgiel kamienny, zaś w 
styczniu r. b. na rudę żelazną. Wszystkie te 
podwyżki wpłynęły na podrożenie produkcyi 
o 11/ę kop. na pudzie. 

Tymczasem pojemność rosyjskiego ryn- 
ku żelaznego stale się zmniejsza, W roku 
1899 spożycie surowca na jednego mieszkań- 
ca wynosiło 1,63 puda, w 1905—1,28 puda, 
w 1909-ym—1,23 puda. 

Przechodząc do wytwórczości gotowego 
meialu, zauważymy, że produkcya Królestwa 
Polskiego w roku 1908 wynosiła 15% pro- 
dukcyi got. żelaza w całem państwie, zaś 
w rokn 1909 już tylko 11,4%. 

A więc produkcya gotowego żelaza spa- 
dła nietylko absnłutnie, lecz i w stosunku 
do ególnej produkcji. 

Natomiast wzrost produxcyi ujawniają 
okręgi: południowy, atakki i moskiewski. 
Zwiększenie wytwórczości najbardziej uwy- 
datnia się w południowej Rosyi. 

Jedną z przyczyn upadku produkcji 
gotowego żelaza w Królestwie jest również 
usuwanie przedsiębiorstw polskich od udzia- 
łu w zamówieniach na Wschodzie, a poczę- 
ści i w Cesarstwie. 

Usunięto fabryki Królestwa od udziału 
w cbstalunkach na szyny kolejowa, nadto 
z rokiem każdym rozpoczęto systeniatyczne 
zmniejszanie ilości innych obstalunków, od- 
dawanych fabrykom Królestwa. To omijanie 
fabryk Królestwa miało miejsce nietylko 
wówczas, kiedy chodziło o fabryki Cesar- 
stwa, lecz i w tych wypadkach, kiedy wy- 
padało wybierać między fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi. Nie tak dawno, obsta- 
lunek na sumę przeszło 80 milionów odda- 
no zagranicę, a w parę miesięcy potem ra- 
da związku metalowców okręgu Północnego 
i Nadbaltyckiego, rozpatrzywszy nadesłane 
materyały, przyszła do wniosku, że 87% tego 
obstalunku można byłoby wykonać w fabry- 
kach krajowych... 

Takiej „opieki“ doznaje przemysł żela- 
zny Królestwa! Zamiast poparcia, zamiast 
ulg tak niezbędnych po latach anarchii prze- 
mysłowej „okresu wolnościowego*, rząd do- 
bija zachwiany przemysł podniesieniem ta- 
ryly kolejowej na węgiel i surowies. 

I ot» rezultaty tej opieki. W cązu 
ostatnich lat kilku z ogólnej liczby 13 to- 
warzystw metalurgicznych Królestwa jedno 
się zlikwidowało, dwa zaprzestały produkcji, 
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i tylko trzy były w możności wydania dy- 
widendy. 
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Z prasy poiskiej. 


Udział polaków. 


Z powodu uroczystości otwarcia zamku 
królewskiego w Pcznaniu „Kuryer Poznań- 
ski“ pisze: 


»Członkowie izhy panów — jak donosi »Dzien- 
nik Pezn.« — otrzymali zaproszenie ua zamkową Uro- 
czystość. W rachnbę wchudzą z polaków pp.: książę 
Ferdynaad Radziwiłł z Antoniua, br. Skórzewski 
z Czerniejewa, Taczanowski z Taczanowa, hr. Żółtow- 
ski z Jarogniewic, Chłapowski z Kopaszewa, Kościel- 
ski z Miłosławia, Lipski z Lewkowa, hr. Kwilecki 
z Wiatrowa. 

Wszyscy wymienieni panowie wchodzą w skład 
Koła sejmowego, a więc jednej z najwyższych repre- 
zeutacyi społeczeństwa naszego. Sposłeczeństwu może 
być obojętnem, co zrobi członak Izby panów pan Hat- 
ten-Czapski ze Smogulea, bo tenże mie należy do Koła, 
nie jest przedstawicielem społeczeństwa polskiego. Na- 
tomiast wyżej ENIE członkowie Koła sejmowego 
mają być obrońcami interesów polskich i stróżami 
poiskiej goduości narodowej. W ich obliczu i wbrew 
ich protestom ukuto prawie wszystkie ustawy antypol- 
skie z ustawą o wywłaszczeniu na czele. Nie dziw, że 
oczy całego społeczeństwa zwracają się obecnie na 
polsaich członków Izby panów. 


Czy rozw'ązanie parlamentu? 


„GazetajNarodowu* zamieszcza nastę- 
prjące uwagi z powodu pogłosek o rozwią- 
zaniu parlamentu austryackiego: 


Nie bardzo wierząc pogłeskom o rozwiązanin 
parlamentu, musimy jednak liczyć się z ruchem, jaki 
te pogłoski wywołują. Wszystkie stronnictwa czynią 
już przygotowania na wypadek rozwiązania izby posel- 
Stiej. Zwłaszcza w Galicyi wschodniej na setkach 
wieców mówi się już dzis o ewentualności blizkich wy- 
borów, tworzą się orgauizacye dla agitacyi, zbiorane są 
składki na fundusze agitacyjne, aaa są układy 
kompromisowe, dla wyprostowania dróg do mandatów 
rozmaitym npatrzonym już kandydatom... ; 

Byłoby lekkomyślnością ns te objawy nie zwra- 
cać uwagi. Każde stronnictwo środkami, jakimi roz- 
porządzać może, stara się przygotować sobie teren do 
walk, przygotować sobio możliwość zdobycia dla Swo- 
ich ludzi jaknajwiększej ilości mandatów, jeżeliby na 
prawdę przyszło do rozwiązania izby. Jak w każdej 
wojnie, tak i w tej wo nie, a raczej w tych przygoto- 
waniach do ewentnalnej wojny, wytęża każdy z intere- 
sowanych w niej wszystkie siły, ażeby zapewnić sobie 
sukces pomyślny. Roztropność wymaga wiec tego, 
ażeby owych przygotowań nie spuszczać z oka! Dobre 
iufurmacyć o rnchach przeciwnika zawsze są użyteczne. 
I dlatego na te ruchy zwracamy uwagę kogo uależy. 
Żle świadczyłoby to o naszej przezorności, gdybyśmy, 
zasklepiwszy się w wygoduem przypuszczeniu, iż tam 
kteś za nas wszystko zrobi—»gdy będzie potrzebae, 
byli głuchymi i ślepymi na to, co się wokoło nas robi 
na Naszą szkodę. 
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Kongres panamerykański. | 
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W Buenor-Ayres, stolicy republiki ar- 
gentyńskiej, zwołano czwarty z rzędu kon- 
gres panamerykański. Z wyjątkiem niewiel- 
kich republik Paraguaju, San-Domingo i 
Haiti, wzięły w nim udział wszystkie pań- 
stwa amerykańskie. Cel kongresów — wy- 
tworzenie Ściślejszej politycznej i ekonomi- 
cznej solidarności amerykańskich niezawi- 
słych organizmów państwowych. Środkami 
do osiągnięcia takiej łączności mają być 
traktaty handlowe, zaprowadzenie jednolite- 
go systemu monetarnego, wreszcie ustano- 
wienie sądów rozjemczych. 

Jak dotąd, praktyczne rezultaty kon- 
gresów panamerykańskich nie były wielkie. 
Małe państewka amerykańskie obawiają się 
hegemonii silnych Stanów Zjednoczonych, a 
ich pomoc i opiekę przyjmują chętnie jedy- 
nie w zatargach z mocarstwami Europy. 
Zacieśnieniu stosunków Ameryki północnej 
z południową stoi taxże na przeszkodzie an- 
tagonizm ras anglosaskiej i romańskiej. 

W Ameryce, po Stanach Zjednoczonych, 
najpctężniejszemi państwami są Brazylia i 
Meksyk. Zajmują one niemal trzy czwarte 
kontynentu Ameryki i liczą około 35 milio- 
nów mieszkańców rasy romańskiej, podczas, 
gdy ludność Stanów Zjednoczonych wynosi 
75 milionów. 

Czy kongres obecny znaczniejsze dla 
idei penamerykańskiej wyda owoce, trudno 
przewidzieć: W każdym razie wpłynie ra 
uświadomienie panamerykańskie. Wyt»o 
rzenie w przyszłości Związku wszystkich 
państw amerykańskich zależeć będzie także 
od zręcznej polityki Stanów Zjedno zony: h 
które, w razie powodzenia, wyparłyby z A- 
meryki południowaj cały import europejski. 
A import to nie lada jaki, gdyż pokrywa 
trzy czwarte cał: j konsumcyi Ameryki ro- 
mańskiej. 


Sztuczka Canalejasa. 
==—0:0— 

Jak wiadomo, w niedzielę mi.ły sią w Sau Se- 
bastian odbyć olbrzymie manifestscye kleryka!ne prze- 
ciwko rządowi hiszpańskiemu. Rząd na żadne manifes 
stacyg w San Sebastian nie udzielił pozwolenia; oświad- 
czając, że w inuych miastach i w innym czasie będą 
megli klerykali dowoli odbywać swoje zgromadzenia. 
Zaś do San Sebastian rząd wysłał tyle oddziałów woj- 
ska, ażeby ewoutuslne rozruchy zgnieść w zarodku. 
Obok tego władze na polecenie z Madrytu nie zanie- 
dbały innych środków, poi.iędzy innemi postarały się 
o to, że w krytycznym dniu w Sau Sebastian urządzo- 
no walki byków po znaczniw zniżonych cenach wstępu. 
Skutek był bajeczny. Kierykali, karliści, anarchiści, 
obecnie idący razem przeciwko rządowi, śpieszyli czem- 
prędzej do cyrku na ulubione widowisko. Ton chował 
sztylet lub rewolwer, ów gasił lont od bomby i loko- 
wał ją w kieszeni, a wszyscy biegli w jednym kierun- 
ku, ażeby nie dać się wyprzedzić. Przywódcy tym ra- 
zem biegli na czele, a nie kryli się za plecami swoich 
stronników. Jeżeli tak było rzeczywiście, to rząd hi- 
szpański zdobył się na niezły pomysł. 


Z prasy rosyjskiej. 


Pisma rosyjskie omawiają szeroko ma- 
nifest, zwołujący sejm finlandzki na dz. 1 
września i zakreślający mu program pracy. 

„Ruskija Wiedomost * nie łudzą się zby- 
inim o,tymizmem co do stanowiska przy- 
szłegy sejmu, wiadomo bow:em, że sejm już 
w ciągu sesyi ubiegłej zajął wyraźną pozy- 
cyę wobec prawodawstwa „ogólno-państwo- 
wego“, odmawiając swej opinii przy prze 
PA eu t'go projektu w rosyjskich iz- 

ach. 


<Niema powodu spodziewać się, że sejm zajmie 
Jesienią inne stanowiszo, niż to, kióre zajmował na 
wiosnę. A tymczasem przewidywana odmowa dokona- 
nia wyborow do izb rosyjskich i wyłuszczenia swej e- 
pinii w poruszonych kwestyach (fanduszu indemnizacyj- 
nego i praw dia rosyan w Finiandyi) zaostrzy jeszcze 
bardziej i tak bardzo naciągnięte stosnnki i trndue 
wprost przewidzieć, co się może zdarzyć». 

«Kacya stanu— pisze trochę daloj «R. Wied.» — 
mówi wyraźnie o szkodliwości takiej sytnacyi, kiedy 
częsć ludności jest wrogo usposobiona wobec całości, 
i najelementaruiejsza względy bezpieczeństwa państwo- 
wego powinny zmnsić każdego spokojnego polityka do 
przerwania tej sytuacyi. Ale by zmusić finiandczyków 
do zmiany swych uczuć i swego stauowiska wobec Ro- 
syi, nalezy się wyrzeć środków wyzywających. Nir 
gwałt, ale sprawiedliwość spaja w całość wielkie pań- 
stwa. Droga gwałtów i podkreślania przywilejó s «pa- 
nującej» narodowości już jest w Rosyi wypróbowana i 
nie ponad cierpienia dla innych, a dla nas straty mo- 
ralne -— uie przyniosła». 


Nie łudzi się także i „Riecz*. 


«Prawo z dnia 17 czerwca zerwało więzy daw- 
nego stosunku prawnego ze strony rosyjskiej. Uchwała 
sejmu zerwie teraz więzy i z drugiej Strony—fnlandz- 
kiej. A co będzie potem, po tym skoku w tajemnicza 
przepaść? 

«Co się tyczy strony rosyjskiej? —, wiadomo ns- 
przód. Będzie wszystko to, co było za czasów Bobri- 
Kowa, ale w bardziej imponujących rozmiarach, bar- 
dziej stanowczo i bezwględnie. Ale co odpowie na to 
Fiulaodya? Chyba uie wie o tom nikt zawczasu w 
Fmlaudyi>. 


„Riecz* przypuszcza, że się należy spo» 
dziewać wystąpień więcej zdecydowanych, 
niż za czasów Bobrikową. 


|. «Czytając pamiętniki współcze.ne, które opisują: 
jak się przygotowywał ruch oporu przed 10 laty, jak 
jeździli agitatorowie po zapśdłych parafiach i jakie 
Przyjęcia spotykały ich u spokojnych pastorów—czyta- 
Jąc to wszystko i porównując z obecnymi; czasam po- 
wszechnego prawa wyborczego, wolności zgromadzeń 1 
prasy, trzeb» przyjść do wniosku, że Finlandyi z przed 
dziesięciu laty i obecnej porównywać niepodobna». 


„Swiet* sytuację powyższą doskonale 
rozumie ale widzi zbawienie w „silnej wła- 
dzy“. : 

<Ekscesa Wojmy i socyalistyczne strajki są na- 
turalnie możliwe, ale straszne są tylko dla władzy, któ- 
ra straci głowę. 

«M więc jeżeli nawet sajm wrześniowy czerwis» 
ze swej strouy węzły, których nie myślano rwać ze 
strony rosyjskiej; jeżeli nie zechce wybrać reprszen- 
tantów do Dumy 1 do Rady Państwa 1 ferować opinii 
0 przekazanych mu projektach—stracić na tem mogą 
tylko f.nla' dczycy». 


Z którymi naturalnie nie trzeba się zby- 
tnio ceremoniuwać. 

Stanowczą akcyę zalaca „Ziemszczyna* 
w stosunku do krnąbrnych fiolandczyków. 


<Wolncść zgromadzeń, związków i prasy powin- 
na być ograniczona natychiia:t, jak tylko rezultaty 
ich działalności staną się jasna. 

<Niech sobie reprozentanci Finlandyi nie jadą 
do Rosyi, jezali nie chcą i nie biorą udziału w pra- 
cach Damy 1 Rady Państwa. 

<Alo poza takimi objawami nienawiści do Ro- 
syi inue powinny być niedopuszczalne, tembardziej, ze 
posiadamy przecteż wszelkie środki, ażeby zapobiodz 
nispoządanym objawom...» 


Myśli natur"lnie „Ziemszczyna* o ba- 
gnctach.. Jej „racya stanu” dalej nie sięga. . 


— | — 

© Wobac 2,100 wakansów na kurs piorwszj 
uniwersytecie petarsburskim, złożoao tylko 900 pedań 
od nuwostępnu acych. 

Jest to zjawisko bądź co bądź ba:dzo duniosła, 
a wprost niezrozumiałe. P. o0.. rektora, prot. Szymkie- 
wicz, na wszelkin nagahywania przed:tawicieli prasy 
udziela odpowiedzi wymijających. 

© Przez dwa dni warszaaski sąd wo enno-okrę= 
gowy ruzpoznawał przy drzwiach otwartych sprawę 
dwóch urzędników iuiendentnry warszawskiej, urzędnika 
do szczególnych poleceń przy generale Luba, p, Firlikow 
skicgo, oraz zarządzającego magazynem prowiantowym 
Andrejewa, oskarżonych o Ladużycia stużbowo. Po 
zkądaniu szeregu Świadków i zbadaniu mnóstwa doku- 
mentów, sąd wojenny, pod przewodnictwem genorała 
Chońskiego, uznał winę oskarzanych za nisdowiedzioną 
1 wydał wyrok, uniewinniejący obu oskarzcnych. Roz- 
prawom przysłuchiwała się z wytężoną uwagą znączna 
ość nrzydników intendentury i ich rodzin, zgromadzo- 
na w natłoczonej po brzegi sali sądowej. 


Z życia prowincyi. 
—)00(— 
Radomyśl, w lipsu. 


Kiedy w roku 1908, koł» starego, zruj: 
nowanego kościoła drewniacego w Wysze- 
wiczach założono kamień węgielny pod bu- 
dowę murowanego keścioła,—niewielu wró- 
żyło pomyślne ukończenie rozpoczętego dzie- 
ła. Brak środków  materyalnych z powodu 
corocznie powtarzających się klęsk nieuro- 
dzaju, ubóstwo parafii, która tylko paru 
obywateli liczy, a tekże z przyczyny zaboje; 
tnienia społeczeństwa, które w ostatnich la- 
tach było zasypywane wezwaniami do ofiar 
na nowe kościoły, — wszystko to każdemu 
z nas pesymistyczne nasuwało myśli. 

Dziś, w dwa lata po rozpoczęciu budo- 
wy, wznosi się w Wyezewiczach piękny, du- 
ży kościół w gotyckim stylu i każdy, jadący 
ze stacyi kolejowej Irszy do Radomyśla, 
mógł podziwiać szybkie postępy 1 wykona- 
nie budowy. Największa w tem zasługa 
młodego i energicznego rrobcszcza ks. Al- 
bina Markuszewskiego, którego wytrwałej 
pracy, gorliwości i wprost wyjątkowemu od 
daniu się i poświęceniu, —zawdzięczać nale- 
ży powstanie nowej na kresach świątyni. 
Dzielnie p magał proboszczowi komitet bu- 
dowy z prezesem p. Romanem Wierzbickim 
z Zabłacia, odbywając częsta posiedzenia, 
śpieszą% z pomocą i radą na każdym kroku. 

Tyle się już pisało o potrzebie kościo 
łów na kr sach, nie będę stę więc tutaj po- 
wtarzać, powiem tylko, że na Polesiu ko- 
ściół, to jedyny łącznik między nami a lu- 
dem, to jedyne Ee, chroniące od 
zupełnego wynarodowienia. 

W parafii wyszewicziej przeszło dwa 
tysiące biednej drobnej szlachty, porozrzu- 
canej na wielkiej przestrzeai śród lasów Do 
tych, zapomnianych przez nas, osad kultura 
tylko przez Kościół dojść może, ale były cza- 
sy, że w ciągu kilku, a nawet kiikunastu 
lat, do osad tych nawet ksiądz nie za- 
glądał. 

Dopigro ksiądz Albin Markuszewski 
zaczął stale odwiedzać te trudno dostępne 
i zapadłe kąty, niosąc zaspokojenie potrzeb 
religijnych, słowa pociechy duchowej i po- 
moc materyalną. Dla nich wybudował no- 
wy kościół; w dzień na wózku dążąc z je- 
dnej osady do drugiej, często kilkadziesiąt 
wiorst ed parafii odległej, —noce spędzał na 
pisaniu setek listów z prośbą o ofiary na dokoń- 
czenie kościoła. Obscnie wyczerpały się już 
wszystkie środki i grozi obawa, že w dniu 
8 września, naznatzonym na uroczyste po- 
święcenie, kuściół wewnątrz nie będzie wy- 
kończony. 

Cvyta się w dziennikach o cfiarach na 
inne kościoły, a na najpotrzebniejszy z ko- 
ściołów, w Wyszewiczach, dotąd niema ofiar. 
Obowiązziem naszym najpierwszym przyjść 
teraz z pomocą zapomalianym biednym 0sa 
dnikom na Polesiu, bcśmy popełnili grzech 
ciężki wobec uczuć narodowych, zaniedbu- 
jąc przez długie lata nasze placówki na kre- 
sach, tę drobną polską szlachtę zagro- 
dową. 

Miejmy nazzieję, że teraz społeczeń: 
stwo nasze przypamni sobie tych zapomnia 
nych, naprawi swe błędy,—pirzyjdzie z ro- 
mocą i umożliwi ukończenie budowy ko- 


ścioła. Czumak. 
L państwa bojaźni Bożej i dobrych 
obyczajów. 


Jeżeli «S mplic'ssimus» bardzo często w sposób 
zjadliwy natrząsa się z moralności berlińskiej, to na 
swojo uspraaiedliwienie może prawie co tydzień przy- 
toczyć bardzo drastyczne przykłady. Jednym z uajdra- 
stsczniejszych jest šprawa rektora Bocka, kierownika 
XXII miejskiej szkoły żeńskiej. Z powodu wykroczeń 
przecinko moralności rektor Back został przed kilku 
dnia ni uwięziony, a za nim powędrował jeden z nau- 
czycieli owe: szkuły. Po tej spółki jake trzeci należał 


uwodzili dziewczęta, uczęszczające do szkoły. Rektor 
Bock uprawiał miłostki z uczenicami, jego pieczy po- 


wszy w) wisrzonemi, już od 10 lat i z tego powodu sędzia tę- 


dzie musiał przesłuchać setki dziewcząt. Buck uwadził 
dziewczęta bądź w biurze djrekcyjnem szkoły, bądź 
w pedrzędnych botelacL; œo więrej. zacry ten pedago, 
pamiętał o swoich prsy,acołarh, którym duprowadzał 
dziewczęta do kotelvw. Najczęścej zapraszał przyja- 
ciół do swojego binra, dozad ped rosinaitymi pozorami 
wzywał: najpiękniejsze i fizycznie ma,epiej rozwiimięta 
uczerice. Kazał dziewczędtuw d!a popisu deklamować, 
a podczas tega opuszczał w fikcyjnaj sprawie urzędowe, 
biuro. Wtedy przyjaciele stsra.i czblizyć się» du dziem- 
cząt, co w licznych wypadkach niestaty udawało się. 
Ale szkołe nie nrząduja przez cały dzień, więc tedy 
pan rektor prowada dziewczęta do kawiarń, do sepa- 
ratek i hotalów. Suwbodzili się umówieni zuajomi, pan 
rektor znikał usłużnie. Na tę działalzość rektora Bocka 
zwrócone już dawno uwagę, ale wszystko było tak zrę- 
cznie urządzone, że policya nie widzisła powodu do 
wkroczenia. Krążyły przeróżne wieści, milkły, a na ich 
miejsce odzywały nowe. Teraz policya otrzymuje sotki 
listów od byłych uczenic Bocka, a wszystkie dziewczęta 
zapewniają, że opowiedzą szczegóły, o których dotych- 
czasowe śledztwo nie ma pojęcia. Oczywiście człą 
działalność Bocka, równie w szkole jakoteż i poza 
szkołą wyświetli proces, mimo swo:ej prawdopedohnej 
tajności. 

W Dreźnie zakończył się wielki proces przeciwko 
właścicielom przedsiębiorstwa kinemat’ graficznego, Đe- 
derseckowi i Kretschmarowi, oraz przerw dwudziesta 
urzędhikom firmy. Akt oskarżeuia zarzucał wszystkim 
fabrykowanie film o niemoralnej treści, Jak wykazało 
śledztwo, fotografowania dokonywano w tajemnym sa- 
lonio fabryki lub na wolnem powietrzn. Zdarzało się, 
ż9 do pozowania zmuszano podatęptm młode dziew- 
częta. Policya skonfiskowała filmy pudezas przedsta- 
wienia w jednym z teaurzyków. Główni oskarżani zo- 
stali skazani każdy na 5 miesięcy więzienia, inni na 
kary pisniężne od 20 do 200 mk. 


ca" oe O) 
Stosunki handlowe z Brazylią. 


Przed paru dniami podaliśmy wiado- 
mość o przyjeździe do Kijowa konsula bra- 
zylijsziego « m. Bello Horisoente, p Artura 
Haasa, w ceiu zawiązania bezpośrednich sto- 
sunków handlowych między Brazylią a pań- 
stwem rosyjskiem. Ze względu nazna- 
czenie tej sprawy dla handlu miejscowego 
wydelegowaliśmy jednego ze swych współ- 
pracowników do p. Haasa dla zasiągnięcia 
bliższych wiadomości o jego planach i za- 
miarach. P. Haas uprzejmie udzielił nastę- 
pujących informacji. 

Zwiększająca się stale emigracya z pań: 
stwa, a głównie polaków—około 200 tys. w 
chwili obecnej, do Brazylii wykazała potrze- 
bę stworzenia tam reprezenticyi państwo- 
wej Rosyi. W tym celu ambasador rosyj- 
ski z Brazylii, ks. Prozor, zaprosił p. Haasa 
do objęcia konsulatu w Bello Horisonta w 
Stanie Minos Uoroes, liczącym 5—6 tys. po- 
laków, którzy tu w,e uigrowali. Po zajęciu 
stanowiska kensula, p. Haas wkrótce wyru- 
szył do Europy, o czem dowiedziawszy się 
rząd stanowy polecił mu zbadać drogą pry- 
watną warunki ekonomiczna Rosyi i ewen- 
tualną możliwość zawiązania bezpośreduich 
stosunków handlowych, aby w ten sposób 
uniknąć pośrednictwa Hamburga, Bremy 
it d., które opanowały obecnie cały eksport 
brazylijski. A eksport ten s'ęga wcale po- 
każnych rozmiarów, o czem świadczą poniż: 
sze cyfry (cytujemy tu wyłącznie produkty, 
mające zbyt w Rosyi) Tak w roku 1906 
z Brazylii wywieziono kawy na 27,615,884 li- 
wrów  (liwr = 25 franków), kauczuku 
14,055,911, kakao—1,886,441, manganu (mi- 
nerał) 179,880. W r. 1967 cyfry te wzrasta- 
ją i przedstawiają się, w tym samym po- 
rządku, jak następuje: 28,557,063, 18,594,018 
(produkcya kauczuka stanowi w tym razie 
wyjątek), 2,012,796, 500,611, Ogólnie mó- 
wiąc, kawa, znana u nas jako „Mocca*, 
„Ceylon“, „Jura”, kauczuk, kakao pochodzi 
w 7/⁄ części z Brazyhi i dostarczaną jest do 
nas za pośrednictwem Bremy i Hamburga. 
Jak się odbija to pośrednictwo na cenach 
powyższych produ.tów, jasnem jest chyba 
zupełnie. Z drugiej strony Brazylia impor- 
tuje z Earopy—także iz Rosyi: żelazo, szcze: 
gólnie szyny, bydło rozpłodowe a głównie 
opasowe, manufagturę łódzką i moskiewską, 
również za pośrednictwem Hamburga i Bro- 
my. 

Obecnie jednem z głównych zadań 
p. Haasa jest wyjaśnienie, o ile możliwą bę- 
dzie bezpośrednia komunikacya parostatke- 
wa bez przeładowywania wedtug marszruty: 
Santos Rio, Peraambucco, Baline (Brazylis) 
z Libawą, jako jedynym niezamarzającym 
portem, potem zaś, w razie rozwinięcia się 
stosunków, z Odesą. 

P. Haas zParyża przyjechał do Kijowa, 
gdzie też rozpoczął pertraktacye z p. J. War- 
chałowskim, który przez dłuższy czas był 
w Brazylii, powierzając mu główne zastęp- 
stwo na całą Rosyę. Za parę dni p. Haas 
wyjezdża do Petarsburga dla pnzeprowadze- 
nia pertraktacyi z rządem, stamtąd wspólnie 
z p. Warchałowskim do Wrrszawy, dla za- 
wiązania dalszych stosuaków handlowych. 

Otwarcie nowych rynków będzie wy- 
magało zwiększenia ilości koasulałów brary- 


lijskich, a dia powodzenia sprawy koniecz- 
nem jest, aby te stanowiska zostały powie- 
rzone iudziym energicznym. 

U 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne prsiedzenie 
rady miejskiej poa przewodnictwem wicaprezydonia 
mia:ta, d-ra Burczaka. Ponieważ na posiedzeniu roz- 
pairywano sprawą zastosowania środków przeciw dżu- 
mie. w naradach brał udział, jako rzeczoznawca, prof. 
Wysckowicz. 

Gubernator kijowski polecił radzie miejskiej za- 
wczssa obmyżśleć środki przeciw ukazaniu się i szerze- 
niu dżumy w Kiowie. W Sprawie tej p. Dabrynin, 
jak to donosiliśmy, zaproponował rozpocząć starania 0 
wprowadzenie w Olesia kwarantanny, p.p. Barczak i 
Suradomski podali wniosak urządzenia izolowanego ba- 
raku okserwacyjnego. roztoczenia nadzoru nad przy- 
leżdzającymi do Kijowa z Odesy, zarządzenia tępienia 
szczurów, wreszcie — wydelegowania do Odosy letarza 
dla zaznajomienia sią ze sposobami walki z dżumą. 

Po zreferowanin sprawy przez d-ra Burcząka, 
zabrał głos prof. Wysokowicz. Uczouy w długiej i wy- 
czerpującej przemowie zaznajomił zebranych z iststą 
choroby | jej rozwojem, wskazując na niebezpieczen- 
stwo zarażenia się przy zetknięciu się z chorymi Prof. 
Wysokowicz zaznaczył, że, jego zdaniem, nie zachodzą 
obawy, aby Kijów zapozuał się z dżamą, mimo to nie 
zaprzeczał potrzebie Środków ostrożności, przyczem 
wskazał na te, które uważa za wystarczające. A więc 
w pierwszym rzędzie krytykował projekt p. Dobryni- 
na— kwarantanny w Odesie, jako środka zbyt uciążli- 
wego dla tak ważnego centrum handlowegn, jak Odesa, 
następnie wskazał na io. ża poddanie obserwacyi wszy- 
stkich przyjeżdżających z Odesy jest rzeczą niewyko- 
ualną w praktyce. 

Tępietie szczurów uznał on również za przed- 
Długa dyskusya, która się potem roz.puczęła, 
doprowadziła do nastepujących wniosków: uchwalono 
wznieść w pasesyi szpitala Alexsandrowskiego baraX 
murowany dla chorych na dżamę — d-r Suradomski o- 
świadczył jrzytem, że juź w rbwili obecnej zarezerwc- 
wano na ton cel jeden budynek —- zarządowi mielskie- 
mu powierzono sporządzić kosztorys, wyznaczyć lieyt- 
cyą ca roboty i o rezallatach zakomunikować radzie 
miejskiej. Wydelegować lekarza do Odesy dla pozna- 
nia się z zarządzeniami przeciwdżumowemi, na co wy- 
asygnowano 100 rb. [ane propozycye odrzacono, 

Drogą nie wniej interesujaca ogó? radnycb spra- 
są była to kwestya wyborow miejskich. Po wysłucha: 
nia referatu zarządu miejsxicga o listarn wyhorczych 
uchwalono, stosując się do ilości radnych, określonej 
przez prawo cyirą AO, przyjąć stosunek ich do wybor- 
ców, jak 1:48. W ten sposób z 9 cyrkułów wybor- 
czych balwarowy wybiera 6 radnych, Sołomenka ż, p#- 
łacowy ©, łukjanowiecki 5, łybadzki 14, peczerski 4, 
płoski 8, padolski 8, starokijowski 17. 

Po rorstrzzgnięcia sprawy nuhycia ‘00 łóżak dla 
koszar wojskowych na rachunek pozyczki obiigacyjnej 
na koszary, zebranie zamknięto. 


KRONIKA. 


Kalandarzyk. 
Dziś 4 (17) Dominika W. 
Jatro 5 (18) N. M. P. Śnieżnej. 
Wa LŚ słańsą godr. 4 m. 50. 
Zachód słońca godz, 7 m. 16 
Liegt Kola godi, 14 m, £5 


wczesna. 


f — Rzym - Kat, Tow. Dobroczynności w 
Smile. Pp. Karol Rościszewski, Feliks Szy- 
manvowski, Kazimierz Bsrezowski, Zygmuut 
von Spława-Neyman i Adam Paszkowski 
zwrócili się do kijowskiej komisyi gubernial- 
nej do spraw związków i stowarzyszeń z 
prośbą o zaregestrowanie ustawy omilań- 
skiego rzymsko-katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności. 

— 0 język polski. Podczas rewizyi w 
Warszawie, senator Neudhardt zauważył, że 
księża katoliccy w dokumentach urzędowych 
używają języka polskiego. W zwiąsku z tem 
m'nister spraw wewnętrznych zażądał od 
adniinistracyi kijowskiej wiadomości, czy 
się zdarzają podobne wypadki w Kijowie 1 
gub. kijowskiej. 

— Przyjazd prof. Eggersa. Przybył do 
Kijowa znany działacz na polu walki g al- 
koholizmem prof. ór. Eggers, delegowany 
przez rząd niemiecki do Rosyi w celu zba- 


dania spraw monopolu wódczanego oraz 
działalności kuratoryów trzeźwości. Towa- 
rzyszy mu urzędnik do szczególnych zleceń 
przy ministerstwie skarbu Z. Skarzyński. 

— Q0głaszanie list wyborczych. P. o. gu- 
berratora kijowskiego zgodził się z opinią 
zerządu miejskiego, aby listy wyborcze 
do rady miejskiej zostały ogłoszone za po- 
mocą wywieszenia joh w gmachu rady 
miejskiej, we wszystkich cyrkułach policyj- 
nych i w widocznych punkta h na ulicach 
miasta, o czem winny być zrobione stogo- 
wne ogłoszenia we wszystkich miejscowych 
gazetach. 

— W sprawie T-wa wodociągowego. Na 
jednem z posiedzeń rady miejskiej uchwali- 
ła ona, że T-wo wodociągów nie ma prawa 
wyłączać z sieci wodociągowej kamienic 
nieregularnych płatników, dochodząc swych 
strat drogą sądową. Gubernator kijowski 
uchwałę powyższą zatwierdził. Obecnie Za- 
rząd T-wa wodociągowego wniósł do rady 
miejskiej protest, oświadczając, że uchwała 
powyższa sprzeciwia się umowie między 
miastem a T-wem, a zatwierdzenie jej przez 
gubernatora bynajmniej nie jest dowodem, 
że obowiązuje ona T wo. Według wyjaśnie- 
nia senatu, instytucye administracyjae nie 
mogą decydować w kwestyach spornych, 
dotyczących stosunków prawnych między 
miastem a przedsiębiorcą. Wobec tego za- 
rząd T-wa zakomunikował prezydentowi 
miasta, że jeśli miasto będzie przeszkadza- 
ło T-vu korzystać z przysługujących mu 
oraw, to T-wo zażąda od niego zwrotu 
strat. 


ło zapisanych przeszło 1,000 rodzin žydo- 
wskich. Gdy wszakże zaczęto żydów wysie 
dlać, okazało się, ża niektórych nie było już 
w Kijowie, inni zaś otrzymali prawo na 
mieszkanie w Kijowie jako kupcy, rzemie- 
ślnicy lub mający dzieci w szkołach. 

— Posiadzenie gubernialnej komisyl sa- 
nitarno-wykonawczej. Wczoraj pod rrzawod- 
nictwem p. o. gubernatora p. Jakowlewa 
odbyło się posiedzenie gubernialnej komisyi 
sanitarno-wykonawczej. Na posiedzaniu wy- 
jaśaiło się, iż wedlug danych, posiadanych 
przes inspektora lekarskiego, ilość wypnd- 
ków cholery w mieście zmniejszyła się, we- 
dług zaś wiadomości zarządu miejskiego — 
przeciwnie, zwiększyła się w ostatnich dniach. 
Biuletyny zarządu gfoszą, iż w ostatnim ty- 
godniu zachorowały ma chulerę 82 osoby, 
z których zmarło 17, gdy w ciągu przedo- 
statniego tygodnia z 52 chorych zmarło 26. 
Najwięcej czasu poświęcono sprawie wodo- 
ciągowej. Jak wiadomo, komisya sanitarno- 
wykonawcza postanowiła zobowiązać Towa- 
rzystwo wodociągowe do przaprowadzenia 
wodociągów na niektórych ulicach, gdzie 
ich jeszcze niema. Obecnie narada postano- 
wiła wyznaczyć podkomisyę, któraby usta- 
nowiła termin dla zaprowadzenia wodocią- 
gów na tych ulicach; do składu komisyi 
weszli: dr. Burczak, członek zarządu miej. 
skiego Falberz oraz przedstawiciele zarządu 
gubernialnego i Towarzystwa wodociągów. 
Dr. Burczak zakomunikował zebranym, że 
ul. Kożemiacka daje największy procent za 
stabnięć na cholerę i tam bezwarunkowo 
należy przeprowadzić wodoc:ągi. Przedsta- 


„Zarząd T-wa dyskretnie pomija mil-| wiciele Tow. wodociągów zgodzili się na za- 
czeniem inne wyjaśnienie senatu, orzekają- | prowadzenie wodociągów na tej ulicy, o ile 


ce, że T-wa niewolno przerywać dopływu 
wody do kamienic nieregularaoych płatni- 
ków. 

— W sprawie omnibusów samochodo- 
wych. Onegdaj powrócił do Kijowa organi- 
zator przedsiębiorstwa samochodowego, p. 
A. Preiss, który jeździł do Paryża dla u- 
tworzenia „generalnego T-wa autobusów i 
autotaksometrów.* Jeden z banków francu- 


opłata za wodę podniesiona zostanie do 18 
kop. za 100 wiader. Zebrania postanowiło 
zażądać od Towarzystwa wodociągowego nie- 
zwłocznego zdecydowania kwestyi zaprowa- 
dzenia wodociągów na ulicy Kożemiackiej 
ı o decyzyi swej zawiadomić komisyę sani- 
tarną. 

Następnie komisya zwróciła uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie może wymknąć 


skich „Comptoir Français“ zgodził się finan-|z powodu napływu pątników w dniu iż 
sować T-wo, ofiarując na ten cel 4 mił.|b, m. na święto Matki Boskiej. Wobec nie- 
franków. Bank przyjął wszystkie warunki, |możności zabronienia przyjazdu pątnikom, 
podyktowane przez radę miejską za wyjąt: | postanowiono w tym razie przedsięwziąć 


kiem dwu—terminu koncesyi, żądając prze- 
dłużenia go do 12 lat (rada proponowała 


8-letni termin) oraz zmniejszenia kaucyi z 
800 tys. rb. ao 300 tys. franków. Sprawa 


śnia n. s. odbędzie się w Brukseli kongres 
przedstawicieli T-w tramwajowych z racyi 
25-letniego jubileuszu powstania „związku 
międzynarodowego T-w tramwajowych“. Za- 
rząd miejski deleguje na zjazd swego przed- 
stawiciela. 

— Przeciw zatruwaniu powietrza. Wy- 
dział budowlany opracował przepisy dla wła- 
ścicieli fabryk i warszt»tów, znajdujących 
się w obrębie miasta, które mają za zada- 
nie zapobłedz zatruwanin powietrza dymem. 
W myśl tych przepisów, właściciele fabryk 
i warsztatów 1) powinni urządzać paleniska 
1 kominy w ten sposób, aby przez nie nie 
wychodził gęsty dym i nie sypała się sadza 
iskry, 2) wypuszczanie z kominów trują- 
cych garir, szkodliwie oddziałujących na 
zdrowie lmdzi, zwierząt i roślin bezwzęlę: 
dnie jest wzbronione. Wykroczenia przeciw 
tym przepisom pociągają za sobą częściowe, 
lub całkowite zamknięcie fabryki albo war- 
sztatu, na mocy orzeczenia zarządu miej- 


I 


takie same środki sanitarne, jakie były 
przedsiębrane podczas przeniesienia relikwii 
św. Eofrozyny. 

Pod:zas obrad w sprawie epidemii 
w | kijowskim okazało się, Że iłość 
zasłabnięć na prowincyi w ostatnich czasach 
podwoiła się oraz że ilość miejscowości opa- 
rl przez cholerę znacznie się zwięk- 
szyła. 

Komisya postanowiła zwrócić się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą 
o Roan nowych kredytów na walkę 
z epidemią, a także zażądać od ziemstwa 
powiększenia personelu lekarskiego i ener- 
giczniejszej akcyi sanitarnej. 

— Epizod walki z cholerą. D. 1 sierp- 
nia policyant wezwał felczera sanitarnego 
Szypruka do domu Nr. 44 przy ul. Borszcza: 
gowskiej na Szulawce, gdzie według słów 
policyanta znajdowała się chora na cholerę. 
Felczer zastał w mieszkaniu już tylko sty- 
gnąca zwłoki niejakiej Kołomyjec. Mąż jej 
nie pozwolił obejrzeć zwłok twierdząc, iż 
na zmarła podczas połogu. Szypruk jednak 
postanowił dokonać dezynfekcyi. Wobec 
groźnej postawy męża zmarłej i sąsiadów, 
musiano zawezwać polieyę, pod ochroną któ- 
rej zrobiono dezynfekcyę i zabito trumnę. 


skiego wspólnie z zarządem gubernialnym. | Następnego dnia zachorowały na cholerę 2 


— Wysiadlanie żydów z Kijowa. 


We- | córki zmarłej Kcłomyjec, oraz 4-letnia dziew- 


dtug urzędowych danych, liczba zydów wy-iczynka zsąsiedniego mieszkania. 


sedlonych z Kijowa równa się 257. Pierwo- 
taie do listy policyjnej „bezprawnych*—by 


zostaule podana pof obrady rady miejskiej. 
— Zjazd T-w tramwajowych. D. 6 


— Pogoda. W ostatnich dniach mamy 
w Kijowie prawdziwie jesienną pogodę. 


Deszcze padają często, a temperatura opadla|s aowskiego. glzia wkrótce zakończyła życie. Prey- 


do 129 Rótum. 

— (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale 
ksandrowskiego przywiezono z objawami 
cholery 4 osoby, wyniki wezorajszej analizy 
bakteryologicznej stwierdziły 1 wypadek 
cholery, nie zmarł nikt. 

Do szpitala Kirytłowskiego przywieziono 
wczaraj 2 chorych, za pomocą analizy stwier- 
dzono cholerę w5 wypadkach; zmarła 1, po- 
zostaja w szpitalu 88 osoby. 

Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy- 
wieziono 1 osobę; zmariy 2 osoby, pozosta- 
je w szpitalu 28 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 1110 
osób, zmarło z nich 434. 

Znaczna różnica między podanemi prze: 
na: wczoraj cyframi a dzisiejszemi powsta- 
ła stąd, że z powodu truduości stwierdze- 
nia cholery, statystyka szpitalna prowadza- 
na jest niezupełnie regularnie i od czasu do 
czasu musi być sprawdzaną. 

Wczoraj upłynął 3-ci miesiąc od chwi- 
li ukazania się epidemii w Kijowie. W tym 
czasie najwięcej chorych dał cyrkuł pło- 
ski—269, najmniejszą pałacowy 28. Z prze- 
dmieść największy % dała Sołomenka —- 44 
osób, najmniej Protasów Jar — 2. Przyje- 
zdnych żachorowało 72. 

— Według wiadomości, komunikowa- 
nych przez miejscowe władze administra- 
cyjne kijowskiemu gubernialnemu zarządo 
wi lekarskiemu, w cągu osłatnich 2 dni w 
gubernii APS zachorował» na chole- 
Tę—180 osób, z których zmarło 80. Ogółem 
od początku epidemii zachorowało w gube- 
rnii kijowskiej 2,236 o ób, z których zmar- 
ło 862. 

— Wypadek z hr. Orłowskim. Przybyły 
onegdaj dy Kijowa poszł do Rady Państwa 
hr. K. Orłowski wczoraj omal nie przypłacił 
życiem niedbałości  administracyi hotelu 
„Continental*, w którym zamieszkał. Powró- 
ciwszy późna w nocy do hotelu, hr. Orłow= 
ski udał się przez skąpo oświetlony korytarz 
do szwajcara po klucz od swego numeru. 
Wśród ciemności hrabia nie zaaważył otwo- 
rzonych drzwi od windy i spadł na dół. Na 
szczęście upadek nastąpił tylko z wysokości 
pierwszego piętra. Hr. Orłowski zaczął wzy- 
wać pomocy, lecz dopiero po dość długiern 
wołaniu posłyszały głos jego dwie przecho 
dzące panie. Natychmiast wezwano iekarza, 
dyżurającego w gmachu ratuszowym, oraz 
Pegotowie. Skonstatowano silae potłuczenia 
głowy, ramienia i nóg. Po udzieleniu po- 
mocy lekarskiej, hrabiego przeniesiono do 
ńumeru, gdzie pozostaje pod opieką lakarza. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj o godz. 11 min. 40 w no- 
cy wyjechał do Petersburga generał-guber- 
nator kijowski, ganerał-adjutant Trepow. 


. — KRADZIEŻE. W domu Nr. 4 przy ul, Ży- 
lańskiej nieznani złoczyńcy, korzystając z nieobecności 
Karas, zrabowali mieszkanie urzędnika A. Gros- 

orga. 

Poza tem dopuszozono się nasiępułących krad.ie- 
ży: u Wdoweuki (Szosa Kadecka 25), Czaraienki (Na- 
h3ceżno-Kreszczatycka) i u Kutika (Mszygorska 17), 
przyczom złodzieja, stróża Martynczuka, ujęto. 

-- NIESUMIENNY KELNER.  Onegdaj F. 
Wolf, zjadłócj obiad w iestauracyi «Marsylia» (przy 
ul. Żylańskiej), dał kólnerowi 100 rb. Keiner skradł 
pieniądze Í zbiegł bez wieści. 

— KINEMATOGRAF I ZAKONNICY. Admi 
nistracya kinematografu «Nowy Świat» na Kreszczaty- 
ku zwróciła się do władz duchownych blasztoru M.- 
cbałowskiego z prośbą, aby pozwoliły muichom obej- 
rzeć w kinematograf:e obraz 
jaństwaa, 

— ŚWIĘTOKRADZUWO. Wczoraj w nocy nie- 
znani złodzicje okradli corkiew szuławską. Straty wy- 
noszą 200 rb. 

— SAMOBÓJSTWO. Przy ul Fandoklejowstiej 
Nr. 65 otruła się kwasem siarczanym młoda kobieta, 
Auna Chodykins. Przewieziono ją do szpitala Alok- 


«Męczennicy chrześsi- 


czyna tego Frosu niewiadoma. 

s — STATYSTYKA KONIOKRRADOW. W prze- 
ciągu 1909 roku pilega zarezeswowała w Kijowie 168 
koulukradów. 

— GRABIEŻ. Na regu ul. Jarosławskiej i Ki- 
ryłowskiej nieznany rabuś wyrwał Oichowej torebkę z 
pieniędzmi. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Wczoraj w 
domu Nr. 25 przy ul. M -Biagowieszczeńskiej woźnica 
Kapusenienko spadł z wysokoś i 4-40 piętra ze sebi- 
dów, wnuosząc rzeczy na górę. Wezwano Pogotowie, 
kt'ro zastał» już truna. K. osiorocił czworo dzieci. 
Właściciel domu będze pocisgnięty do odpowiedzia!- 
ności, gdyz na schodach nie było poręczy. 

— ZAMACHY SAMOBÓ:CZE. Wczoraj w 
dsiań na yórcu Włodzim arza_ zażyły trucizny dwio 
dziewczyny w wintu lat 17. Pogotowie odwiozłu je 
do szpitala Aleksandrowskiego. 

W domu Nr. 2 przy Kreszczątyku usiłował otruć 
się krenzot»m przybyły do Kijowa Teodor 2. Pugot. - 
wio cdwiozło desperata dv szpitala Aletsandrowskiego. 

— POŻARY. Onegdaj wybuchł pożar w jednem 
z mieszkań domu Nr. 35 p'zy ul. W, Wasylkowskiej. 
Og oń, spowcdowany wybuchem maszynki spirytnsowej, 
stłamiono prędko, 

,. Wczoraj rano wybuchł ogień przy ul. Trechswia- 
titielskiej Nr. 5, który został zgaszony przez staroki- 
jowską straż oguiową. 

Na ierytoryam wystawy gospodarczo-r laiczej 
wczoraj wybuchsł dwa razy pcżar. Piarwszy raz oko- 
ło godz. 4j po południu zapalit się drewniany pawi- 
lon, z którego pozostały tylko opalone szczątki. Drugi 
raz pożar wybuchł o godz. 9-e] wieczorem + objął dru- 
gi pawilon, który również spalił się doszczętnio. Pre- 
wdopodobnie pożar powstał w:kuiek podpalenia. 

-- KRADZIEŻ GOŁĘBI POCZTOWYCH. Na 
Psczsrsku skradziono kapitanowi Nagorskiamu 30 par 
gołębi pocztowych. 

— ULICA KLASZTORNA. Zarząd kijowskiego 
oddziału rosejskiezo Towarzystwa opieki uad zwierzę- 
inmi zwrócił sią do quberaatora z prośbą o zamknięcie 
dla przejazdu uiicy Klasztiruej. która stała sią niam)- 
żliwą do przebyc'a. Codziennió pada tam po kiika 
koni, dowożących materyały dla hudujątegv się sZzpl 
tala przy Pokrowskim klasztorce Żeńikin. Towarzy- 
stwo proponuje, aby rach kołowy skierować przez zeu- 
łex Dyonyzyowski. 


KRONIKA POLSKA. 


— Niebezpioszny Kaiandarz. Od r. 1907 
po bardzo dłagiej przerwie, zaczął wycho- 
dzić w Mińska lit. kalendarz polski, wyda- 
wany przez p. Józefa Słowińskiego, redak- 
tora jedynego w Mńsku lt pisma naszego 
pod n. „Straż Imienia Maryi“. 

Lube kaslsndarz rzeczony należy do 
zgoła niewianych, to jednak administracya 
miejscowa uzniła go za niebazpieczny dla 
ustroju państwowego Rosyi i urządziła nań 
nagankę.. W księgarni Makowskiego, gdzie 
był skład główny kalendarza, dokonano re- 
w zyi, groźae wydawnictwo skonfiskowano, 
wydawcę zaś i redaktora, p. Słowińskiego, 
skazano na 500:rublową karę lub 6 tygodni 
aresztu. 

Nie obfitując w dostatki p. Slow. mu- 
siał odsiedzieć owe sześć tygodui. 

Zdawałoby się, że sprawa powinna była 
sią zakończyć: „winowajca* poniósł wymie- 
rzoną nań kare. 

Ale gdzie tam! Okazało się obecnie, 
że sześciatygodniowe „posiedzenie“ p. Stow. 
było nie końcem, lecz... początkiem jego 
utrapień, bo oto świeżo po iągnięto go zno- 
wu do odpowiedzialności, ale tym razem, 
dla odmiany—sądowej (przedtem była kara 
administracyjna). 

Panu Słow. grożą obecnie aż dwa lata 
więzienia, przyczam zażądano 500 rb. kaucyi 
lub zamkną go w więzieniu prowencyjaem. 

Czy bądz e mógł cztowisk niezamożny 
złożyć ową kaucyę, wątpimy o tem bardzo, 
chyba, że ludzie dobrej woli zechcą się za- 
krzątnąć i zebrać potrzebne na ten cel 
pieniądze. 

— Ładne obyczaje Od jednego z czytelników 
<Kuryer Wurszawaa.» otrzymał Jist następujący: 

<Na stacyi kolejowej w Łukowie pod gvłem nie- 
bem dokonywano se£cyi zwłok wiążniów, którzy w po- 


cjąga rzucili się na Żołnierzy konwojujących I zostali 
zakłaci bagnetami. 


DZIAŁALNOŚĆ 
kijowskiego T-wa dobroczynności, 


—)oo(— 

Zarząd kijowskiego rz -k. T.wa dobro- 
czynności ogłosił sprawozdanie z działaluo- 
ści T-wa w roku 1909, siódmym swego ist- 
mienia. 

W d. 1 stycznia 1910 r. T-wo liczyło 
8 członków honorowych, 506 rzeczywistych 
i 2 wspierających. W ciągu roku zmarło 4 
członków. | 

Obok zarząda w działalncści T-wa bra- 
li czypny udział kuratorki i Kuratorowie 
T-wa, których ilość wzrosła w r. Z. do 72. 

W ciągu roku sprawozdawczego odby- 
ły się 2 walne zgromadzenia, 44 zebrania 
aarządu oraz szereg zebrań kuratorek i ku- 
ratorów, jakoteż organizatorów rozmaitych 
zabaw i zarządzeń dochodowych. 

Działalność filantropijna T-wa ześrod- 
kowaną była w 5-ciu jego instytucyach i 7 
wydziałach. 


1. Przytułek dia staruszek. 


Przytułek dla starych kobiet przy ul. 
Policyjnej Nr 15 mieścił 15 staruszek. Ko- 
szty utrzymania przytułku wynivslg 2040 
Tb., czyli utrzymanie jednej osoby  przecięt- 
nie kosztowało 37 kop. dziennie. Przedsta- 
wicielem zarządu, opiekującym slę przytuł- 
kiem do dn. 1 listopada r. 1909 był d-r M. 
Pietkiewicz, po tym zaś terminie ks. kan. 
St. Pomirswi. Kuratorkami przytułku były 
panie H. Bernatowiczowa, Z. Zgórska, K. 
Chojecka, C. Czerwińska i M. Szuchowa. 


li. Przytulek sw. Jadwigi. 


Przytułek św. Jadwigi, mający za za- 
danie dostarczanie taniego mieszkania nie- 
zamożnym kobietom, poszukującym praty, 
mieści się przy ul. M. Zytomierskiej Nr 8. 
Znalazły w nim schronisko w ciągu roku 
ubiegłego 101 kobiet. Koszty przytułku wy- 
nosiły 678 rb., ponieważ zaś na rzecz przy- 
tułku wpłynęło 722 rb., instytucya ta nie 
cb iążyła budzetu ogólaego. 

Opiekował się przytułziem członek za- 
rządu dr Pieńkowski, oraz panie kuratorki 
T. Kauczkowska, H. Rogowska i L. Frepon- 
towa. P. Frepontowa zarządzała przytuł- 
kiem przy pomocy pań M. Kochanowiczowej 
i W. Pliątkowskiej. 


Ill. Pierwsza jadłodajnia dziecinna. 


Pierwsza jadłodajnia dzieciana, czyli 
ochrenka hr. F. i M. Sobańskich, mieszcząca 


SiĘ przy ul. Predsławińskiej Nr 2 dostarcza 
opiekę 1 utrzymanie dzienne uzieciom od 
lit 3 — 7, zatrudniając je stosownie da 


wieku. W ciągu roku ochronka zanotowała 
32,937 odwiedzin — w tem 22,146 dziew- 
czynek i 10,791 chłopców, czyli pierwszych 
684. drugich 32% Odwiedzin płatnych było 
8,119, bezpłatnych 29,818, wogóle w porów- 
naniu z r. z. ilość odwiedzn się zmniejszy- 
ła. Ochronka była otwarta w ciągu 300 
dni, przeciętnie bywało w niej 110 dziaci, 
najwięcej 130 — w kwietniu, najmniej 72— 


w lipcu. Poxzarm dawano dzieciom 8 razy 
dziennie. Ochronka była otwartą od 8 rano 
do 5 po poł. 


Opiekował się Instytucyą członek za- 
rządu d-r M. Pietkiewicz i panie kuratorki 
H. Przesmycka, A. Fudakowska 1 S. Szulc- 
Morówna przy pomocy dozorczyń p.p. M. Pesla- 
kowej i M, Drzewieckiej. 


iV. Druga Jadłodajnia dziecinna. 


Druga jadłodajnia dziecinna pod we- 
zwaniem św. Józefa przy ul. Kiryłowskiej 
Nr 34 ma za zadanie dostarczyć schroniska 
dzieciom w wieku od lat 4 — 8. Otwartą 
jest ona codziennie od 7 rano do 6 wietz., 
w niedzielę do 1-ejj W ciągu roku zarege- 
strowano w ochronce 20,684 odwiedzin; 
chłopców 7,713 (40%), dziewczynek 12,971 
(60%); płatnych odwiedzin było 997, bezpła- 
tnych 19,707, przeciętnie ochronkę odwie- 
dzało 69 dzieci dziennie. Ochronka była 
otwarta w ciągu 296 dni. Przeciętny koszt 
utrzymania dziecka wynosił 14'j4 kop. 

Opiekował się ochronką p. J. Andrze- 
jowski, wiceprezes, oraz kuratorki panie Ka- 
rolina Jaroszyńska (fundatorka), H. Brzeziń- 
ska, A. Konarska przy pomocy dozorczyni 
p. A. Mejer. 


V. Dom pracy pod wezwaniem św. Wacława: 


Dom pracy, znajdujący się w posiadło- | g 


ści, ofiarowanej przez p. J. Mańkowską przy 
ul. Policyjnej Nr 15, przeznaczony jest do 
nauki rzemiosł sierot w w. 8 — 16 lat. W 
roku sprawozduwczym zatrudniał on 10 
chłopców, mieszkających w instytucyi, i 55 
przychodzących, z których starsi uczyli s'ę 
stolarstwa pod kierownictwem p. St. Kamiń 
skiego, młodsi — drobnych robót pod kie- 
rownictwem p. P. Strączyńskiego. W roku 
sprawozdawczym wprowadzono tam naukę 
szewstwa pod kierunkiem p. K. Paczewskie- 
o. Wskazani kierownicy opiekowali się 
ziećmi w dzień i w nocy. Mieszkający w 
przytułku chłopcy otrzymywali pokarm 4 
razy dziennie, przychodzący — 2 razy dzien- 
nie. Przeciętny koszt utrzymania dziecka 
wynosił 18 kop. dziennie W ciągu roku 
wychowańcy wyxunalt robót na sumę 547 
rubli, 
Də zarządzania domem pracy powoła- 
uy jest, komitet składający się z 3 osób, 2 


ramienia rodziny pp. Mańkowskich i przed- 
stawiciel zarządu T-wa, p. J. ENIE: Roli 
kuratorek podjęły się panie J. Bilińska, J. 
Gawińska, N. hr. Skarzyńska, F. Ułaszynów- 
na i C. Czerwińska. 


VI. Nauka rzemiosł 


W roku sprawozdawczym T-wo organi- 
zowało naukę szycia i kroju oraz szewstwa. 
W szwełni p. S. Popławskiej pobłerało nau- 
kę 15 dziewczynek, w warsztacie szewskim 
p. Budniskiego 8 chłopców. Nauka dzi-w- 
czynek odbywała się pod opieką p. K. Ob- 
niskiej, koszty nauki ogólne z utrzymaniem 
wyniosły 2040 rb., czyli przeciętńie 136 rb. 
rocznie za dziewczynkę. Chłopcami opieko- 
wał się p. K. Komarnirki, koszty nauki z 
utrzymaniem wyniosły 720 rb., czyli 90 rb. 
rocznie za chłopca. 


VII. Kolonie letnie. 


Wydziaiem letnisk zarządzał specyalny 
komitet pod przewodnictwem p. J. Andrze- 
jowskiego. Tuku sprawozdawczym na 
letniska wysłano 410 dzieci, oprócz tego dla 
dzieci, które nie mogły opuścić miasta, uzy- 
skano pozwoięnie na uczęszczanie do ogro- 
du bar. Sztejnglia, gózie spędzały one po kil- 
ką godzin dziennie na grach i zabawach pod 
kierownictwem pań Kuratorek i opiekunek 
pp. Hegemejster i Niedźwiedzkiej. Dzieci 
przed wyjazdem i po powrocie tyły podda- 
ne badaniu lekarskiemu, przyczem w 376 
wypadkach stwierdzono znaczne polepszenie 
zdrowia, w 11 bez zmiany, w 21 wypadkach 
waga się zmniejszyła. Dzieci spędzały lato 
w 26 majątkach, których właściciele ofiaro- 
wali dla nich gościnność. Koszty utrzyma- 
nia dzieci i leczenia ich wyniosły 4,982 rb., 
czyli przeciętnie 10 rb. 74 kop. na dziecko. 
rodki na letniska zostały uzyskane z 2-ch 
a A z tańcami, spaceru po Dnieprze i 
Z OJłar. 


Vili. Biuro poš: ednictwa praty. 


du p. Radnicki i pani L. Frepontowa, spra- 
wy biura prowadziła p. J. Bartoszewicka, Za 
pośrednictwem biura uzyskało pracę 722 0- 
soby—27 nauczycielek, 32 bony, 25 gospodyń, 
reszta przypada na służbę męską i szczegó|- 
nie kobiecą (579),. koszty blura w kw. 896 
rb. pokryto z drobnych składek. 


1X. Dostarczanie biednym ubrania i obuwia. 


Zajmował się tem specyałny komitet, 
składający się z 2 oddziałów. Pierwszy o't- 
dział roziawał odzież i «buwie, specgalni- 
zrobione dla dzieci, znajdujących się w przy 
tułkach T-wa. W oddziale tym brały udział 
panie knratorki tych instytucyi; zaopatrzył 
on w odzież 215 dzieci. Drugi oddzial kv- 


r p 


Zarządzał biurem pracy członek zarzą- | T 


mitetu, składający się z pań Dobrotworskiej, 
Komarnickiej i Piątkowskiej, zajmował się 
rozdawaniem używanego ubrania niezamożnej 
ludności. Otrzymały takowe 217 osób. Poza- 
tem hr. Skarzyńska rozdawała odzież najlep- 
szym wychowańcom przyt. św. Wacława. 
Niezależnie cd funduszów, wyasygnowanych 
na ten cel przez odnośoe instytucye T-wa, 
wydział wydatkował 365 rb. 


X. Pomoc lekarska. 

Bezpłatnej pomocy lekarskiej udzielne 
1,330 osobom, lekarstw wydano 2,082 na su- 
mę 1,451 rb., przyczem apteki miejscowe c- 
fiarowały lekarstw na sumę 540 rb., pozo- 
stałą sumę T-wo zapłacił» gotówką po po- 
trąceniu znacznego rabałn. Wydziałem za- 
rządzał dr B. Knothe. T-wo, wypełniając 
w ten sposób jedno z głównych swych za- 
dań—leczenie chorych, stale przychodzi do 
stwierdzenia koniecznej potrzeby założenia 
przy tułku-szpitala. 

Bezpłatnej pomocy lekarskiej udzielali 
d-rowie: W. Antoniewicz, K. Bieniecki, B 
Bliziński, A. Bylina, I. Bychowski, I. Bour- 
(dop, $. p. M. Waryński, R. Weller, I. Werb- 
ski, B. Wojciechowski, J. Garliński, G. Hardt- 
mann, I. Hoene, I. Hoffman, L. Ba > 
wicz, A. dc-Lenz, J. Dąbrowski, E. Zsbrow- 
ski, J.. Zmigrodzki, S. Kamińs«:, S. Kiers- 
nowski, H. Kiszkowski, B Kuothe, K. Ko- 
waliński, B. Kozłowski, M, Kozłowski, P. Le. 
miński, K. Ływieniecki, M. Łążyński, J. Ma- 
kowski, A. Modrzewski, K Neczaj-Hfusie- 
wiez, S. Nowaczek. A. Nowiński, M. Obni- 
ski, M. Pieńkowski, M. Pietkiewicz. H. Pol. 
beim, I. Reize, K. Rumszewiez, T. Ruszozyc, 
R. Sokołowski, E. Sągajło, I. Sochacki, G 
Stanisławski, S Stanziewicz, I Studziński, 
S. Trzebiński, K. Tryczel, I. Taliszkowska, 
A. Turski, K. Fink-Finowieki, I Fudakow- 
ski, L Chomicz, T. Cichocki, I. Szaarbachow- 
ski, A. Januszkiewicz, A. Jar: exi i K. Jarocki. 
Wielu z przytoczonych doktorów udzielało 
stałej pomocy w przytułkach i ochronkach 
-WA. 

Następujące apteki udzielały lekarstw 
bezpłatnie lub z rabatem: Andruszewicza, 
Bilskiego, Danileckiego, Drahomireckiego, 
Fryszberga, Heraszczeniewskiego, Habicha, 
Horbaczowskiego i hr. Sąsajły, Iakowa, 
Kwaskowskiego i Stępowssiego, Krzyszkow - 
skiego, Łąckiego, Maremczyków, Radyńskie- 
go, Rutkowskiego, hr. Sągajły i Tarkow- 
skiego. 

Xi. Zapomog! pieniężne. 


Wydawaniem zapomóg zarządzał spe- 
cyalny komitet pań kuratorek; zapomogi 
były udzielane miesięczne i jednorazowe, pa 
otrzymaniu od specyalnego biura informacy! 
o stanie majątkowym petentów. Ozłonkowie 


biura zwiedzali mieszkania niezamożnych, 
otrzymywali wiadomości o stanie zdrowia, 
o rodzinach petentów. Ciężkiej tej pracy 
podjęły się następujące osoby: panie i pano- 
wie: Bagieńska, Witowski, Glinka, Hoffman, 
Dobrotworska, Zgórska, Zawilska, Karpowicz, 
Konarska, Krasnopolski, Madeyska, Mors, 
Niedzielska, Protowska, Parysiewicz, Rzą- 
śnicki, Radnicki (prezes biura), Ruszkowska, 
Stramiłło, Jackowska. Ogółem 2,631 rb. za- 
pomóg miesięcznych i 2,982 rb. jednorazo- 
wych. 

> Xil. Choinka i święcone. 


Choinka była urządzona we wszystkich 


przytułkach T-wa i w jego lokalu. Urządze- 
niem zajęła się p. M. Komarnicka przy po- 
inocy pań kuratorek, kosztem 149 rb. W cza- 
sie zabawy ks. Evraz demonstrował latarnię 
czaranksięską. 

Urządzeniem święconego zajęły się pa- 
nie Zgórska, Komarnicka, Susra i Freponto- 
wa. Urządzenie święconego kosztowało 708 
rb, w tem na (gólne święcone dla 650 bie- 
dnych 418 rb. Oprócz tego na urządzenie 
świę:onego w przytułkach i warsztatach 
T-wa wyasygnowano 290 rb. 


Wydawnictwo kart pocztowych. 

P. Jadwiga Gawińska, kuratorka T-wa, 
zajmowała się w dalszym ciągu wydawnie- 
twem pocztówek na rzecz T-wa W roku b. 
wydane zostały 5, 6, 7 i 8 serye kart. Serya 
5-ta, nakładem składu „B. Wierzbicki i S-ka“ 
w Warszawie, składała się z 28 zdjęć foto- 
graficznych. Wyszły one w 2,200 egzemp.; 
4,800 egzempl. seryi VI'tej, nakładem tejże 
firmy, składały się z 21 zdjęć. VIl-ma serya 
została wydana w Kijowie w ilości 2,680 
egzemplarzy z 30 zdjęć. Zdjęcia ofiarowali 
PP, Męczyński, Kraszewski, Leśkiewiczówna, 

aleska, Podhoredeńska, Potocka, Kosacka, 
Komarnicki. Wojciechowski, Brokl, Podoski. 
Nu sszgę VIII złożyły się reprodukcye z ilu- 
stracyi do dzieł J- Słowackiego. Czysty do- 
chód z wydawnictwa wyniósł 292 rb. 43 Kop. 


Kiermasz i loterya. 

Jednem z największych zarządzeń do- 
chodowych był tradycyjny kiermasz, urzą- 
dzony w lutym w s:li klubu szlacheckiego. 
Zysk osiągnięty z kiermaszu wyniósł 12,118 
rb. Drugiem zarządzeniem była loterya, na 
której rozegrano 300 fantów. Dała ona 1,980 
rb. zysku. Znaczny dochód dat koncert (729 
rb.), i wystawienie w teutrze miejskim „Aldy“ 
458 rb. 

Fundusze T-wa. 

Obrót kasy T-wa wynosił 62154 rb 71 
kop.. bilans na d. 1 stycznia 1910 r. 32728 
rb. Dceliminarz budżetowy na r. 1911 okre 
ślono na sumę 38,015 rb. 


R. 202 DZ IE R AE K KINTO W "SRE 


„. Ser yi dokonywan> pod grłem niebem w taukiem |nie biła dotal podnoszoną. Zwłoka w no- 
miejscu, że podróżni, jadący pociąciom osobowym, wi- z 
dzieli z ohien Wagonów, jak iōkarze p'łowaii czaszki 
tmpów, jak zdzierali skórę z głowy i t. d. s E : à 

Był to, naturalnie, dla podróżnych widok bardzo| wych .sierech coędo kandydetów, jrzępusz- [tem trwała 12 minut. Po drodze awiator : Z lotnictwa. 


niemiłe i wywarł faial e wrażenie na y i dzieci, |czałnie jednak Kandydatem, posladzją ym |svotkał sterowiec „Lebied'*, krążył wokoło . R >. 

Ja lewa wobec przedstawicieli władz sądo- | najwięcej szans, jast Fenator Neuhardt. _ |uiego, a następnie przeleciał nad nim naj _ Potersburg. — Na aerodromie gatczyń- 

PE nale Luta facgo wocó, RO Odprawa. W niedzielę w Douai w chwi-| wysokości 400 metrów. Następnie Gorszkow |kim awiator Segno dokonał trzech udatnych 

remby można dukonać sercji zwłok?» < li wylądowania: lotnika Lebłanca zdarzył 'się|dokcnał trzech jeszcze wslutów z pasażera- | wzlotów z pasażerem. Pierwszy wzloć trwał 
wypadek następnjący: Kores ondent specyal-|mi. Również dwa razy wznosił się z pasa-|8 m, drugi 10, trzeci 15 minut. 

ny dziennika „Beri. Doral Anzeigera", Kxpi-|żerami pilot klubu wszechresyjakiego Segno. Przeciętna wysokość wzlotu dochodziła 


KRONIKA EKONOMICZNA. tan pozasłużbowy von Pustan, w :hwill, kie- Petersburg. — Z Gatczyna donoszą, że| do 18 me trów. wie | 
S dy Lebline oprszczał się na ziemię, podbiegł | podczas wzlotów spaał wraz z aeroplanem po Po Segno wzniósł się porncznik Kogo- 


do niego ı powiedział: „Pozwól pan w imę|rucznik G rszkow. Wskutek upadku awia-|tow na wojennym biplanie Farmana. Zro- 
Ceny zhoża. : p. alg. 3 A . . bi 5E obrotu, Kogotaw dł d 
uprzejmości międzynarodowej, abym uścisnął |tor złamał sobie obojczyk. Aeroplan z stal| biwszy pół obrotu, Kogotow spadł z powodu 

Rynek kijowski. Pszenica ozima pud twoją rętę*. Leblan* skrzyżował ręce na|zdruzgotany. zepsucia się motoru z wysokości 8 stóp do 

1 rb. 2 kop—l rb. 5 kop. Żyto pnd 67 k.— | głęcach i odpowiedział: „Nie, mój panie, ja kanału. Odwieziono go w stanie ciężkim do 


68 knp. Owies zbiorowy pud 62 kop. —|ysobie z tego ne nie rohię*. Pustau cofnął Bredzenie Dubrowina. szpitala. Biplan zupełnie rozbity, motor zni- 
65 kop. Owies ekonomiczny pud 78 Kop.— |sję, Zajście to jest przedmiotem ożywionych Petersburg. -—- Były prezes związku na. | SZCzony. 
79 ksp_ Proso pud 73 kop. — 75 Kop.|komeutarzy. Powszechnie przecież postępek |rodu rosyjskiego Dubrowin wystosował do Cholera. 


Groch Wiktorya pud 1 rb. 25 ko». Mak pud |[,eblanca spotyka się z napaną. Wogóle zaś|gazety „Russk. Znamia* list, w którym po- : 
2 rb. 80 kop. — 2 rb. 90 kop. Rzep»k wio-jtiómaczą, że zach'-wanie się Lablanca jest] między innemi zarzuca głównemu zarządowi Petersburg. — W ciągu doby w mie- 


sanny pad 1 rb. 25 k p. =- 1 rb. 30 Kop. | ng tevstwe PE e lw : i ście zachorowało na cholerę 62, zmarło 18, 
Stazewica pad m. 10: Bop. — I mr ke N maae 40 dawn [emka 1 propaguje wśród. ludności" idee oz saję ehorych 820, Miejska komieya ra 
Jagły pud 1 rb. 5 kop. — 1 rb. 15 KOP. |wzlotu lotników francuskich ponad granicą nitarna zakłada 2 nowe punkty choleryczne. 
Maxa pszenna. Zielony znak 9 rb. 25 kop — |njemiecką. Omal nie pojedynek. Petersbury.—Petersburska Agencya Te- 
9 rb. 50 kop Mąka pszenna. (Znak czer- Petersburg— Adwokat Zarudnyj posłał legraficzna pedaje następujące dane o cho- 
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- swych sekundantów do współpracownika ga- lerze w ubiegłym tygodoju. W Marynpolu 
ka pszenna (c»erwony H) 8 rb. 10 Kop. — zely „Golos Moskwy“, niszącego pod pseudo- zachorowało 125, zmarło 36. W gub. orłow: 
8 rb. 25k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. nimem „Gromoboj*. Krok ten wywołany |cc;J W 120 miejscowościach zachorowało 
60 kop—7 rb. 75 kop. Mąka pszenna (czar- został artykułami „Gromobojać, w kżóryęh 262, zmarło 127, W Smoleńsku zdarzył się 
ny Il) 7 rb. 10 kop.—7 rb. 25 kon. Mąka ten osłatni oskarżał Zarudnyja. iż ten, wy- pierwszy wypadek cholery. Od początku e- 
żytnia 2 gatunku p'zesiana 6 rb. 25 kop— stępując w roli obrońcy w sprawie A= pidemii w gub. woroneskiej zachorowało 
6 rb. 85 kop. Mąka żytnia 8 intenden. 5 rb tów  pociągniętych do _ odpowiedzialności 5,641, zmarło 2,484, pozostaje chorych 1,790. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop (Gitunki mąki sądowej, za branie udziału w strajku 1905 W Aleksandrowsku, gub. ekatery nosła wskiej, 
podajemy według marek młynu brodzkiego) roku tendencyjnie przekręcał przed £% analiza nie wykryła Jasecznitów choierycz- 
Otręby pszenne grube 48 kop. — 50 kop. dem fakty Gromoboj* przyjął pojedynek nych w wodzie dnieprowej, 
Gtręby pszenne drobne 45 kop — 48 kop. ale podczas pertraktacyi sekondanci „Gro- W Charkowie, odprło się pas Sdzenie 
Otreby żytnie 46 kop. — 43 kop. Koniczyna | 9450: | 9 da le moboja" oświadczyli, że ten ostatni cofa orzemysłowców-górników, w którym wzięli 
= A A — Pt: ; <zawie, a nkońszyi uniwersytet krakowski. Od wstą-| "100074 oświadczy), że ten osiaini Coia SWE | „ps. dział zb TRZ. i 
7 rb. 75 kop. 8 rb. Siemię liane 1 rb. piouia dò Szkuły Głównej w r. 1565 poświęcił się stu-| oskarżenia. Wobec tego oczywiście pojedy- PG? cadpiata PPSSOJg IE PO +” DOLA 
90 kop. — 1 rb. 95 kop. Rzepak wysoki 1 | dyom etnagrafi znym, AA T i Marea, nek nie przyszedł do skutku. oraz d-r Fiłaretow. Postanowicno wysłać 
rd. 40 kop. — 1 rb. 45 kop Od r. 1667 zaczął drukować ariykuły w «Bib. War- Í 4 do zagiębia Donieckiego 26 oddziałów sani- 
g Ma, kolfach pó szeek:. Pazenioa onima | sha o dig aamin iada, Ti- | saga m dajcie siebie bąa3 ua wódka m dkoicach dle. 
pud 1 rb. — 1 rb. 2 kop. wies zbiorowy | „4, doli ee s: R s Pstersburg.—Z Kiszyniowa donoszą, że| ":esieniem ceny na wódkę w okolicac nawie- 
pud 6i k.—64 kop. Owies ekonemiczny pud DUN E e a P T a TD podczas remontu, dokonywanego w domu dzonych przez cholerę. 
70 kop.— 72 kop. Proso pud 68 Eop.—70 k.|skich. Zmarły zgromadził} nader bogaty materysł źró |archiereja, robotnicy nairafili pod podłogą 
E tw pud 1 rb. 20 kop. — 1 rb. 25 pT łowy i rysuaxowy do eacyklopedyi rzeczy polskich. | ną dwa szkielety. 
Jagiy pud 1 rb. 10 kop. — 1 rb. 20 kop. 


Przyp. Red ). 
sh d tszenne za — T — 4, ABP: Echa morderstwa Chrzanowskiego. 
ięby pszenne drobne 43 kop. — 45 kop WIZ wan 
i hn F .— ęziony z powodu gł- 
O:ręby żytnie pud 44 kop. — 47 kop. śnego zabójstwa ucznia Chrzanowskiego r. 
R'niker dost.ł pomieszania zmysłów. 


Zgon redaktora „Nowin*. 


Warszawa. — Zmarł odsiadujący karę 
nrasową na „Pawiaku“ redaktor „Nowin* 
Ożreat. 


Telegramy. 


(Od kre sponadentów wtasnych.) 


Zgon Glogera. 


Warszawa. — Zmarł, Zygmunt Gloger. 
P.grzeb « dbędzie,sę we czwartek. 


(Zygmunt Glagotr urcdził się r. 1845. Do *zkół iļdo 
Szkoły Glownej uczęszczał od r. 1858 do 1868 w War- 


Bern. — Przybyłego tutaj w towarzy- 
stwie Pichona prezydenta republiki fancu- 
skiej Fallióresa spotykeł prezypent rady 
związkowej, oraz qrzdstawiciele władz cy- 
wiloych. Po zwiedzesiu miasta i okolic od- 
był się w hotelu „Berner hof“ obiad galo- 
wy, wydany przez radę związkową na cześć 
Fallieres'a. É 

Waszyngton. — Otwarty został VI kon- 
gres międzynarodowy  esp:rantystów. W 
kongresie bierze udział około 1,000 delega- 


Różne. 


Petersburg. —C łonek zarządu miejskie- 
go (łazurow nabył pewną ilość akcji gaze- 
ty „Now. Wremia". 

Petersburg. — Na dworcu Mikołajow- 
skim od wyjeżdżających z Petersburga pa- 
seżerów żądają przedstawiania świadectw 
o dokonaniu dezynfekcyi ubrania i biel zny. 


(Od Agencyi Petersburskiej). tów, reprezentujących 27 krajów. 


Petersburg. — Rząd włoski wobec dżu Wiedeń. — W Bozen (Tyrol) spłonął 
my w Odesie zarządził środki ostrożności | wszechświatowo znany „Korersee Hotel“. 
przeciwko pasażerom i ładunkom, przywie-| Wśrót 700 gości było wielu rosyan. Wy- 


zionym z portu wyc padków z ludźmi nie było. 
Rząd francuski wydał rozkaz, aby wszy- Bruksela. — Na mocy rozporządzenia 
stkie stątki, przybywające z rosyjskich > 


Ceny zboża i produktów rolnych Hr. 
H yden w okolicach Gniewania sprzedał 
peze icę po 95 kop. z warunkiem, że o ile 
czna do 1 września podniesie się wyżej 
1 rb. to kapujący ma mu zapłacić 1 rb. 
za pud. 

Pan Swirski w Niczejówce w okolicach 
Jampola Podolskiego sprzedał 2,000 pudów 
po 80 kop. 

Cena pszenicy na Dałestrze utrzymuje 
się na wysokości 80—90 kop. Owies 70. 

P. Michałowski w Kosoucach zbył wie- 
prze karmne po 750 pud żywej wagi na 
ekrport do Sosnowca. 


Sprawy int ndantów. 


Warszawą. — Sprawy pociągniętych do 
odpowiedzialności sądowej iutendentów war- 
szawskich będą rozpatrywane w grudniu. 


Katastrofy kolejowe. 


Warszawa. — Na stacyi petersburskiej 
wykoleił się pociąg osobowy. Jedna osoba 
oiężko ranna, ośm ei 

Petersburg. — W pobliżu mlasta Bor- 
deaux nastąpiło zderzeate się przepełnionego 
pociągu osobowego z pociągiem towarowym. 
37 osób poulosło śmierć na miejscu. Zranio- 


sądowego wystawa została w poniedziałek 
tów morza Baltyckiego, podl'gały ścisłym | wieczorem zamkniętą, Wszystkie wejścia 
oględzinom w portach francuskich na wy-|zostały obsadzone przez wojsko i żandar- 
brzezach Atlavtyku. Zarządzenie tych środ-|mów. W poniedziałek na wystawie osróoz 
ków wywołane zostało wiadomością o sze-|abonentów bjło 98,000 osób. Odrestauro- 
rzeniu się cholery w Petersburgu. wanie zniszczonych przez ogień zabudowań 

Rząd holenderski również zarządził od-|nie może rastąpić przed ukończeniem śledz- 
powiednie środki. twa w celu wyjaśnienia przyczyn pożaru. 
pych zostało 58 osób. . , Atkarsk-—Na stacyi „Sałtykowka* wy- Berlin. — Dżawid-bej udał się do Ma 

buchnął pożar w magazynie zbożowym. Ko-|ryenbadu w towarzystwie ambasadora tu- 
Obawa o obrazy. munikacya kolejowa i telegraficzna przer- | reckiego. , i 

Petersburg. — Świat artystyczny zanie-| Wana. ,,, Według informacji Pet. Ag. Tel, Dża-| 
pokojony jest o los obrazów, wysłanych na| , Minsk. — Proboszcza kościoła nowomy- |wid'bej, wobec przewidywanych trudności, 
wystawą Drakselską z muzeum petersbur- skiego—Haniera ekazanć z rozkazu guberna- | jakie napotkać * może zac'ągnięcie pożyczki 
skiągo „Ermitage“. Są to przeważnie obra. |t0ra na 200 rb. kary z zamianą na dwumie- |tureckiej, odbył Konferencyę z bankierami| 
zy:0 wielkiej wartości artystycznej. sięczny areszt za to, że podczas przyjazdu |berlińskimi, z którymi podobso zawarł na- 

Petersburg. — Z Brukseli dunoszą, że | biskupa wywiesił na kościele polskie ilagi|wet prowizoryczną umowę. Przypuszczają, 
obrdzy, posłane z „Ermitage'u* na wystawę mimo zakazu władz. że Porta w celu usunięc a truduości nawią 
brukselską, vcalały. Petersburg. — Zarządzający  miaister- |że rokowania z gabinetem francuskim. W ra- 

stwem spraw zagranicznych, ochmistrz dwo-|zie odmowy pożyczki ponowione zostaną To- 
ru Sazonow i ambasador hiszpański hrabia | kowania w Londynie. 
de-la-Viniaza podpisali GREC konwenoyę Gruc. — Został otwarty międzynarodo- 
w sprawie obowiązujących sądów połabow-|wy zjazd zoologów. 
nych pomiędzy R'syą a Hiszpanią. Maryenbad. — Hakki-besza konferował 

Mohylów.—Odbyło się posiedzenie głów-|z rana z Aehrenthalem. Minister austryacki 
nego komitetu, zorganizowanego w celu| wydał Śniadanie na cześć gościa. 
zbierania ofiar dla pogorzelców miasta Mo- Konstantynopoi. — Rokowania pomię- 
hylowa. Zebrane pieniądze są rozdzielane |dzy Turcyą a Serbą, tyczące się kole. 
pomiędzy komitetami chrześcijańskim i T adryatyckiej zostały zakończone. Zamierzo- 
dowskim. Zarząd rolny ofiarował 13,000 
sztuk drzewa na rzecz pogorzelców. Ofiary |między Kumanowem a Egri-Pałanką. Mini- 
napływają w dalszym ciągu. Nędza wśród |sterst4o robót publicznych deleguje dwie 
pogorzelców wielka. kom'sfe dla przeprowadzenia badań. 

Charbin —Dziesięć tysięcy przesiedleń- Konstantynopol. — Niemiecka kompania 

Norma procentowa. ców, którzy w tym, roku z prowin' yi Chej.|bagdadzkiej Kolei Żelaznej czyni u rządu 

Petersburg. — Wskutek zastosowania |luń Czanskiej, przybyli do prowincyi Cha- |starania w ceiu otrzymania koncesyi na bu: 
wydanego przez ministra oświaty Szwarca| nuńskiej nie obsiało swych pól, ponieważ te|dowę kolei Ada — Bazar—ladżirli (ua brzegu 
cyrkularza, określającego normę procentową | kazały się niezdatnem! pod uprawę rołtą. |morza Czarnego). Ministerstwo rozpatruje 
dła żydów, wstępujących do zakładów nau Pié tysięcy przesiedleńców powróciło dojbę sprawę. ń 
kowych, d» petersburskich wyższych ueze- swych dawnych siedzib. Generał-guberaator Ateny. — Agenci dyplomatyczni Anglii, 
lal na 5,002 chrześcijan przyjętych zostanie mukdeński zatądał stu tysięcy dolarów na | Francyi i Włoch odwiedzili dn. 1 sierpnia 
zaledwie 101 żydów. zapomogi. Zaczęto zbierać potrzebny fun-|ministra spraw zagranicznych i w formie 

| dusz: drugą składek. przyjacielskiej doradzali mu w imieniu swo- 
Projekt prawa. Petersburg. — W celu wszechstronnego |ich państw, aby zaniechał przeprowadzania 
j Potersburg.— Rada ministrów wniesie| zbadania crganizacy: pomocy weterynaryj-|kreteńczyków do parlamentu, a to w celu 
do Dumy Państwowej projekt prawa o zre-|nej, ministerstwo spraw wewnętrznych wy-|uniknięcia przykrych skutków dla Grecji 
lormowaniu zarządów gubernialńych. We-|delegowało do gub tomskiej, tobolskiej, do| wobec rozjątrzenia Tureyi. Dano przytem 
dług projektu gubernatorzy nie będą uwa-|gep. gubernatorstwa siepowego, oraz do re-|do zrozumienia ministrowi, że w razie od- 
żani zu przedstawicieli ministerstwa spraw|jonu zajmowanego przez kolej Wschodnio-|mowy, państwa opiekuńcze prześlą w tych 
wswnętrznyeb, lab rady ministrów. Będą| Ohińską, naczelnika zarządu weterynaryjne-|dniach urzężjowe noty do Aten i Kanei. 
oni podlegali władzy jedynie prezesa rady|go Nagorskiego. Besangon. — Prezydent Fallieres wyje- 
ministrów. Petersburg. — Główny zarząd do spraw |chał do Szwajcaryi. 

Włądza zaś gubernatorów rozojąga się| rolnictwa i urządzeń rolnych wniósł do pre- Gibraltar. — Eskadra rosyjska przybyła 
na wszystkie instytucye miejscowe z wy-|liminarza budżetowego na rok 1911 kwotęjtu 2 sierpnia i wyruszyła wieczorem do Al- 
jątkiem instytucyi kontroli sądowej. w wysokości 500,000 1b, przeznaczoną na|jieru — z wyjątkiem pancernika „Sława”, 

Konfiskat zapomogi dla ludności rolniczej Syberyi, Su | który zatrzymał się w celu naprawy.  „Sła- 
i "UPA" A. ma ta wyssygnowaną zostanie tylko w tym|wę* wprowadzały do przystani dwa holo- 

Petersburg. — Skonfiskowany został za| wypadku, jeżeli zarządy siemskie przezhaszą | wniki. 
artykuł Glińskiego p. t. „Zamach Sołowiowajra ten cel conajmniej taką samą kwotę, Konstantynopol. — Ambasador rosyjski 
na życie Aleksandra II-go" ostatni zeszyt Petersburg.—Z Aleksandryi donoszą, że | Czarykow wyjechał na urlop sześciotygc= 
miesięcznisa „Wiestnik Jewropy*. Redak-|w więzienu miejscowem wybuchł bunt, w |dniowy. 
tor pismu pociągnięty został do odpowie-|którym brało udział okoł» 400 więźniów. Bern.—Podczas obiadu galowego, wy- 
dzialności z art. 129 kod. karnego. Podczas walki z policyą, która wkr. czył. |danego na cześć Fallitres'a, prezydent rady 

Nomi do więzienia w celu przywrócenia porządku, [związkowej wystąpił z mową, w której, w 
" > 3 zabity został jeden więzień, kilku więźniów |imieniu całego narodu szwajcarskiegc, wy- 

Petersburg.— Naczelnikiem kijowskiego |i policyantów odniosło rany. raził zadowclenie z powodu przybycia pre- 
oddziału pel eyi śledczej mianowany zostanie Odesa.— W ciągu ostatnich 4 dni zare |zydeąta republiki francuskiej. Dzięaując 
urzędnik do szczególnych zleceń przy: pe-|gestrowano 11 wypadków podejrzanych za-|za odwiedziny, prezydent oświadczył, że 
tersburskim oddziale policyi śledczej, Mich-|słahnięć na dżnmę. Od początku epidemii | rzybycie Fallitres'a do Szwajcaryi wypadło 
czuk. zachorowało 16, podejrzanych 7, wyzdrowia-|w tym właśnie czasie, kiedy istnieje zupeł 

Zastebnięcie ło 18, zmarło 7. na harmonia w stosunkach przemysłowo: 
g 3 , Poitawa. — Ar sztowano 6 rozbójni- |bandlowych obu krajów. Naród szwajcar- 

Petersburg. — Na posiedzeniu synodu |ków, którzy we wst Duchowej ograbili cer-|ski szczególnie jest zadowclony z łączności, 
nagle zarłabł wice-prokurator Łukjanow,|kiew oraz zabill stróża. jaka zachodzi pomiędzy obu republikami, 
Cnorego odwieziono do domu- Odesa: — Została zatwierdzona ustawa |które będą pracowały w celu urzeczywi- 

z btiittwa nowego stowarzyszenia odeskich fakrykan-|stnienia wspólnego ideału. Obie republiki 
30 . tów. Celem stowarzyszenia — zjednoczenie |stoją na czele narcdów, dążących do ugrun- 

Pe'ersburg. — O godzinie 8ej wieczo-|przemysłowców południa. Zarząd Stowarzy- |towania pokoju, sprawiedliwości i wolności. 
rem onegdaj balon sterowy „Komisyonnyj* szenia znajduja się w QOdesie. Do składu|Na zakończenie prezydent wzniósł toast za 
dokonał drugiego wzlotu. W ciągu 25 mi-|zarządn wchodzą oprócz niiejscowych prze-|zdrowie Fallieres'a i pomyślność Francyi. 
nut balon krążył nad polem Wołkowem, |mysłowcy sąsednich 5 gubernii, obwodu |Odpowiadając na mowę prezydenia rady 
jednak wskutek uszkodzenia steru musiał | dońskiego oraz Kaukazu. związkowej, Fallitzes podziękował za goś 
opuścić się na ziemię. Wyłądowanie odby- Petersburg — Wydelegowana z ramienia |einneść i zaznaczy, Że nie napróżno obie 
ło s.ę szezęśliw e | rządu chiń*kiego komisya do spraw pogra- i 

Jednocześnie na aerodromie gatczyń- | nicznych ukcńczyła swe zajęcia. Prace ko- 


Z giełdy cukrowej. 


Usp-sobienie rynku cukrowego w ostatnich dniach 
hyło powściągliwe i małoczynne, tak w stosunku kry- 
ształu gotowego, jako też co do cukru przyszłej kam- 
paca. ŻZawario kilka droimych tranzakcyi na Cnkier 
gtowy, lecs Hai TT zo strony spokulacyi i 
hurtowników nie było, Na stacyach kolei Poładniowc- 
Zachodnich płacen? po 4 rb. 52 kop. — 4 rb. 54 kop.; 
ua Zglaioprza po 4 1b. 62 kop. = 4 rhb.-63 kop, Na 
przy tzoiach Dniepru wuhsć wycmolpania siĘ zaj asów 
prodnstu tranzakcyi nie notowano. Na rynku kijow- 
ekim za towar wa wagony z natychmiastową dostawą 
płacono po 4 rb. 65 kop.—4 rb. 70 kop. za pud. Tran- 
zakcye na kryształ przyszłej kampanii były nieznasane 
ze względu na brak pupyin na towar przyszły za stro- 
uy spokulaczi. Ustawiczne deszcze dają nadzieję na 
yuaczny urodzaj buraków i znaczuy kontyngens cukru. 
Otrzymano jodnak wiadomos:i z niektórych cukrownj, 
is w roku biezącym buraki zawierają znacznie mniej- 
szy prozęat cnkru, niz zązwyczaj, I o ile nie nastąpi 
sucha i ciepła pogoda, wszystkie nadzieja na znaczny 
ogólny kontyogens cukru megą łatwo npaść. Na Sta: 
crach kolei Południowo-Zachodnich notywana kryształ 
ni wrzesień—listopad po 4 rb. 06 kop —4 rb. 08 kop. 
ua Zadnieprzu po 4 rb. 17 kop — 4 rb. 28 kop, na 
Prźrająni ach Daiepra po 4 rb. 11 kop. — 4 rb. 17 kop. 
za pud, 


statnie wiadomości 
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Powódź w Japonii. Powódź w Japonii 
wyrządziła oibrzymie szkody. Długi szereg 
miast i wsi ulegi zniszczeniu, W jednej z 
d-ielnic m. Tokio powódź znisz «yła 30,000 
domów. Wiele ludai zginęły. Komunikacya 
kolejowa w okołicach nawiedzonych powo- 
dzią, zupełnie przerwana. W wielu miejs- 
cach ludność cierpi głód. : 

Sprawa Crippena. Do „Daily Mail“ do- 
noszą z Qaebeck: Żana inspektora Dew'a, 
który Cri.pona przyaresztował, twierdzi, że 
żona Crippena „ła belle Elmoze* żyje, i że 
sama ją widzidła. Pani Dew twierdzi, że ca- 
łą sprawę gaaranżowano w celu reklamy dla 
Belle Eimóre. Dowodem tego ma być także 
spokój, jaki Crippen da tej chwili okazuje. 

| Krwawa walka paryskich apaszów z po- 
licyą. Parę dni temu Faryż był znowu wi- 
dowsią krwawej sceny, wywołanej przez 8- 
paszów. W jednej z kawiarń dwu gości 
_piacło fałszywymt pieniędzmi. Właśc ciel 
kawiarni zawezwał policyanta. Policyant, 
który się zjawił, zaaresztował jednego z goś» 
ci, drogi wyrwał się i dtbywszy rewolweru 
strzelił do policyante, kładąc go trupem. 
Zwabiony wystrzałęm drugi pol'cyant, po- 
czął ścigać mordercę, który widząc wreszcie, 
że nie zdoła umknąć, dał strzał do siebie. 
Smiertelcis rannego apasza przew eziono do 
szpitala. 

Napad rabunkowy w kolei podziemnej 
D. 29 lipca wieczorem konduktor londyn- 
ski-j kolei podziemnej spostrzegł przy od 
jeździe pooągu z jednej stacyi szamoczą- 
cych się dwu ludzi w przedziale pierwszej 
klasy. Ponieważ pociągu nie mógł już 
wstrzymać, zatelegrufował do najblizszego 
przystanku, w którym pociąg nie zatrzymy- 
wał się zwykle, by pociąg wstrzymano í zba- 
dano tę podejrzaną srenę. W przedziale zna- 
leziano milionera Frosta Zz rozstrzaskaną 
strzałem rewolwerowym szczęką. Sprawca 
zamachu uszedł. Wstrzyjnano natychmiast 
1uch na całej linii, a służba z pochodniami 
puściła się w pościg za sprawcą. Po dwu 
godzioach znał. ziono go w tunelu i areszto- 
wano. Napad był dokonany dla rabunku. 

¿Gan -gubernatorstwo wileńskie. W spra- 
w e nominacyi . general gubernatora wileń- 
skiego, „Kuryer Litew:k * dew:aduje się ze 
Źródeł zupeł ie wiarogodnych, że wbrew 
leznym pogłoskom, zumieszcz.nym w gaze- 
inch petersburskich, sprawa zniesienia ge- 
herał gubernatorstwau wileńskiego wogóle 


Dymisya. 


Pstersburg.— Udzielono dymisyi wice- 
gubernatorowi kijowskiemu, Czichaczewowi. 


Zwycięstwo zw ązkowców nad związkowcami. 


Petersburg. —Na posiedzenie spaskiego 
oddziału związku narodu rosyjskiego pod- 
czas „rczpraw* pomiędzy zwolennikami Du- 
browińa a jego przeciwnikami, t. zw. „od- 
nowicielami*, popierającymi obecny główny 
zarząd związku, wynisła bójka. „Odnowi- 
ciele* zostali pobici i wyrzuceni z lokalu 
związku. 


planów. Porucznik Gorszkuw La wojsko-| wizyą traktatu rosyjsko-chińskiego. 


stałe. Żyto 88—90 kop. 


republiki nazwane zostały siostrami: z je- 
A | dnakowyru zapałem dążą one do urzeczywi- 
skim odbyły się bardzo udatne wzloty aero-|misyi stoją w związku z proponowaną re-|stnienia najwyższych celów społecznych —do 
polepszenia bytu ludzkeści i potęgi ojczy- 
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wym b planie Farmana poszybował do wsi Łódź — Niewykryci złoczyńcy ranili wy |zny. Następnie Fallières w słowacli pod- 
winacyi generał pub rnatora wynika z pizy-|Szalszy, położonej o odległości 6 wiorst odjstrzałem z rewolweru w bok rewirowego Ra-j|niosiych mówił o odwadze, patryotyzmie i 
czyn rozstrzelenia się poglądów we właści-| Gatczyny. Jazda powietrzna tam i z powro-|dzijewskiego, gdy ten obchodził swój rewir |o wielu innych zaletach szwajcarów, które 


zdziałały, iż naród szwajcarski jest wspania- 
łomyślnym i niezeleżnym. Prezydent zakoń- 
czył w te słowa: „Szwajcarya, która niegdyś 
ze względu na swe położenie geograficzne 
była ogromnie trudną do przebycia; obecnie 
jest ogniwem, łączącem najwąłniejsze arte- 
rye kolejowe kontynentu. Będziemy i na- 
dal pracowali nad powiększeniem wymiany 
naszych produktów i ideałów *. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 3-go sierpnia 1910 r. 
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„  Bransk. Kopalni Węgla . . 155 

„ Bransk' Rels. Fabr. . . . . 123 

» Naft, T-wa Hartman, . . 236 

„  Kołpmieńsk. Fabryki , . . 232-234 

„ Fabr. Małcewsk. , . . . . 425 

s Petersbursk, Metallurg. + 174 

A AE upo sk o” wo 92'113 

> Potowsk. . „go «  154'l5 

„ Rosyjsk. Balt. Fabryki . , 332 

X Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 921 

„ Tsa Qdlewni stali „Sormowo* 153 
Akcye Fabr. Wag Fenix . . . . 265 


A T-a „Dwigatiol* . . . . . 
5 Dońsko-Jurjawsk. Metali.T-a . 138 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 


ne jest połączenie linii serbskiej z turecką| nc; z papierami dywidendowymi ku końcowi giełdy 
słatszc; z premiówkanii pod wpływem realizacyi słabo, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


—0:0— 
Dnia 3-go sierpnia 1910 r. 
Berilr. Wypłaty na Petersburg . 214 32 


Kurs wókslowy na Petersburg na 8 dni — — 

41/40/, pożyczka 1905 r. .  . 100.50 

è/o renta państyowa 1894 r. . -.— 

Rosyj. bil. kredyt. 100 ruħ. . 21616 

Dyskonto prywatne . . «a 3!ja*lg 
U sposobienie słabe. 


Wiećeś, 5% pożyczka rosyjska 1006 r. 103 40 
Paryż, Wypłaty na Petorsbarg: 


Cona najniższa . +. .  . 266.00 
Cena najwyższa . . . . 26800 
40/, ronia państwowa 1894 r. . 93.20 
41/07 pożyczka 1909 r, . . 100.20 


50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.15 
Dyskonto prywatna. . .  . 2%,05 
Usposobienie mocne. 
Lendya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104, 
4'/40/, pożyczka rosyjska 1909 r. 997/ 
Usposobienie sialo. 
Ameterdam 5%, pożyczka rosyjska 1006 r. —: 
414, o n m 1909 r = 


GIELDA ZBOŻGWA. 


(Telegram spesyalny). 
Ryga.—Usposobievie z pszenicą spokojne. Psze- 


nica rezyjska 1 rb. 319 kop, żyto—90 kop., owies zwy- 
czajny 7v Kop.. siemię lniane 2 rb. 30 kop.; makncty 
inisns 1 rb. 12—1 rb, 13 kp. 


Petersburg. — Giełda Kałaszaikowa. Usposobienie 


z pszenicą i żytem ospałe; z owsem, otrębami, mąką 
rostowską lepsze; z pszenną pytlowana stałe, Pszenica 
rosyjska 1 rb. 20 ko); żyto w nat. 180/120 zoł. 83— 
88 kop.; owies 75—81 Kon owies wyborowy 71 — q4 
kop., zwycza ny 69—70 ko 

kop.; mąka pszonna pyliowana I rb 95—2 rb. 15 kop.: 
mąka pszenna nadwołżańskan 1 gatunek 1 rb. 65—! rb, 
85 kop; mąka rostowska Nr. 1 2 rb. 10—2,rb. 20 kon. 


p. otręby. pszenne 65 - 67 


Rewel. —Usposobienie z żytem mocne, z owsem 


Czystopoł: — Uspcsob'anie *nokojne i stało. Żyte 


suche w nat 116 120 zoł. 63 — €B!/e kop.; owies suchy 
w nat. 76/78 zc}. 43 — 45 kop; mąka Żytnia 6 rb. 


kop. 

F Oronburg.—Usposobienio mocne, Jszenics roeyj- 
ska 82—91 kop., proso 60—65 kop. Mąka pszenna 
krupczatka 8 rb. 50 — 9 rb. 75 kop., jagły (za 5 pud.) 
19 rb. 50 kop. 

Królewiec. — Pszenica — usposobienie słabsze — 
150—155 marek; rosyjska czerwona — usposobienie mo- 
cne—195 — 197 murek; owies — nspusobienie mocne — 
195—196 marn; jęczmień 100--10% mar; otręhy—uspu- 
sobianis mocne— 103—194 mar.; groch 165 — 205 mar.; 
makuchy słonecznikowa — usnosohienie mocne—130 — 135 
mar.; makuchy konopiano 195— 203 mar. 
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JOHN RUSKIN. 


Poranki we Florencyi 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej. 


Tłómaczenie z angielskiego 
m. c. R. 


12. Tkactwo. 

To też jest utworem Andrea, utworem 
niezwykle pięknym. Kobieta, pcchyłoza nad 
warsztatem, przypom na rysunki Leonarda. 
Ze zdumiewającą dokładnością przedstawio- 
„ry jest sposob użycia czółenek, warsztat 
z nićmi, których grubość rozpoznać można. 
Postać, stojąca nu prawo, okryta przejrzystą 
tkaniną, wykazuje piękność tychże i ich za- 
stosowanie. Jeśli ręką zakryjesz górną część 
rzeźby, którą robotą mularską nazwać mo- 
żna, zobaczysz, że całość dzieli się na dwie 
części—jedna z nich tworzy mieestetyczny 
kwadrat. Ten kwadrat jednak podnosi bo- 
gactwo rzeźby—to jego zadanie estetyczne. 
Zadaniem historycznem zaś jest przypomnie- 
nie temi ozdobami mularskiemi — godnemi 
pałaców — że tkactwem, jako robotą wy- 
tworną, zajmowały się nie wieśniaczki, ale 
królowe. 

13. Ustanowienie prawodawstwa. 

A właściwie Prawa Bożego, tego Pra- 
wa, które winno być bezwzględnie przestrze- 
gane. Nie znam autora tej rzeźby. Postać, 
stojąca pośrodku, odznacza się twarzą szla- 
chetną: Całość dobra, lecz robota niesubtel- 
na. Dzieło oryginalne; przypuszczam, ża wy- 
konał je ten sum artysta, który rzeżbę NM 8 
stworzył w oryginale. 

14. Dedalus. 

Poznaję tu rękę Andrea Pisano. Gło- 
wa wspaniała, . wzięta z greckich wzorów. 
Skrzydła wykonane z wielką starannością, 
ala bez dokładności w układzie i z pewną 
obojętnością. Czy Pisano chciał być orygi- 


nalnym? nie wiem, ale wiem, że całość jest 


dobrze obmyślana. 

15 eglarstwo, 

Utwór bardzo zajmujący. Robota chro- 
pawa (może niewykończona), wykonana przez 
człowieka nieznającego się na wioślarstwie, 
gdyż wiosła nie umieszczono tak, jak stoso- 
wnie do prądu wody umieszczone być po- 
w.nno. Ruchu sternika nie rozumiem i nie 
wiem claczego nie siedzi przy t;luym ste- 
rze. Woda niewykończona, ma zapewne 
przedstawiać część powierzchni morza z wy- 
stającą ponad nie skałą. Brak w całości 
myśli przewodniej i wykończenia artysty- 
cznego. 

16. Herkules i Auteusz. 

Włosy i ręce w silnej ziemi przemie- 
niają się w korzenie; dąb czerpie z niej swą 


JEANNE aa 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


siłę. Tak jak Cercyan Anteusz uważany 
jest jako uosobienis zmarnowanych wysił- 
ków, a także samolubstwa, w najrozmait- 
szych formach, dumy, pogardy, poniżenia, 
podłości. Myślał o ziemi jedynie. Uważać 
go można jako mistrza pisarzy w rodzaju 
tych, którzy niedawno pisali o interesach 
Anglii. 

Ten też jest władca — według Dante- 
go — strącający Wirgiliu'za i jego samego 
w najniższe zakątki piekła; — „Alceusz nie- 
gdyś uczuł“ i t. d. Ten Anteusz jest tu 
wspaniały; mniemam, iż to rysunek Giotta, 
tylko wykonanie tegoż mnie dziwi. 

17. Rolnirtwo. 

O:ęż w chrześcijańskiem mniemaniu. 
Wspaniale wyrażona władza człowieka nad 
ziemią i najsilniejszemi stworzeniami; jedna 
ze wspanialszych rzeźb wczesnej doby, jaką 
spotkałem. Mistrz podkreśla ujarzmienie 
byka; pług wielzi, drewniany, a rękojeść 
cienka. Znój rolnika nie idzie na marne, 
odncst on zwycięstwo. 

18. Wóz zaprzężony. 

Koń już nauszony pracować, ciągnący 
wóz. Twarz Achiiesa musiała być wspania- 
ła, taką pozostała postać. Te spadające dra- 
perye zdają się oznaczać pracę Andrea. 

19. Jagnię z symbolem Zmartwych- 
wstania. 

Nad wejś:iem napis: „Tędy, jeśli ktoś 
wejść zechce* i t. d. Umieszczony z pra- 
wej ¿trony wieży jest dostępny łatwo, dzię- 
ki dogodnemu przeprowa izeniu schodów. 
Wielcy architekci zastosowują zewnętrzną 
symetryę do wnętrza, aby jedno nie psuło 
drugiego, mając na względzie użytek i pię: 
kno. Duch Boży działa wespół z artystą. 
Po tej rzeźbie następują sz*uki chrześcijań- 
skie, powtarzające wiarę w nieśmiertelność. 
Astronomia przed chrześcijaństwem opierała 
się na słowach: „Stworzyłeś go nieco niż- 
szym od aniołów, a u stóp jego wszystko 
złożyłeś” —chrystyanizm ześ dodał do tego: 
„Czy nie wiecie, iż aziołów sądzić będziemy 
(tak jak niższe stworzenia nas sądzić bę- 
dą)“. Ta serya rzeźb wykazuje, jak wy- 
znawcy Chrystusa sztuki wykonywać po- 
winni. 

20. Geometrya. 

Nie w znaczeniu „matematyki“ ale ści- 
śle dokładne mierzenie ziemi i tege, co rię 
na ziemi znajduje. Ks. Henryk hiszpański, 
Kolumb, kapitan Cook (których groby ozdo- 
bIście — z nwym artystycznym smakiem, 
jakim się XIX w. odznacza—armatniemi ru- 
rami, symbol godny tego XIX w. dla wyra- 
żenia błagania o pomoc niebiańską! „Krew 
brata twego woła mnie!* to mają wyrażać 
te zużyte armaty, a głosy ich dochodzą do 
uszu anielskich) czerpali stąd natchnienie, 
również jak i ci, którzy strzegli granie 
swcich, naznaczonych dzięki geometryi— 
jednak nie tej dyabel:kiej geometryi, znanej 
w York'u, według której właściciel walące- 

o sią muru stawia go zawsze o sążeń da- 
ej, wkraczając na publiczną własność. 

Pierwszą z chrześcijańskich nauk jest 
ta, która dopomaga do sprawiedliwych %y- 


K. Podhorskieśo 


Po obu stronach 


Do nabycia w Admlnistracy! 


CIESNINY 
BERINGA 


„Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cena: 2 rb, di» prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*' 
i rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 
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GROSZE 08 338E 


Drukarnia Polska 


2823 EIIE BOB 


Zaopatrzona w naj- 
nowsza ozcienki ior- 
namenty oraz spe- 
cyaine m .zzyny. —. 


BRESERESOBESEGE8 


Ceny umi 


in, A, Baratiakiepa, 


N EN, 


z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i 


dyny zakład, w którym wykładają profesorowić uni- 
Początek roku od I-go psżdziarnika. Pro- 


worsytetu. I 
gramy przesyła i ARE R l kursów załatwia 
maszewska w Krakowie, uiica Karmelicka L. 36. 


i. 18817 Dyrektor Józef Rostafiński. 


Do wynajęcia zaraz | pokój | Pom” paża” mogące prawować 


na żądanie obiady zdrowe Inb całodzien- 
ne utrzymanie. M.-Pedwalna 5 m. 3. 


8370 na François 
z 7» Rz. Kai, Tow. |5 — 8. 
„Biuro pracy por. aiste. 


Żytomierska B. telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką sznzlą domową. Przy biurze 

współmieszkanie dla szukających pracy 

młodych katoliczek p. n. „Sokreniske 
taj Jadwigi”. 12774 


8 


Młoda Polka 


zagr. z osubą S$ 
pawencek. Kresz 
skiego. 


realnej i pensy'. 


PROREZNA 9. 


TELEFOM 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TYLKO: ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
000% 


2 


5 
po 


stępnjaca 
1) 


artystycznym, je= | 
wełniany materyał. 


znająca prakt. język 

; niem., chce wyjechać 
tar. lub do tow. młod. 
czatyk 23, mag. Niwiń- 
18:02 


CVA 


Ostyumy za 5 rb. 25 k. 
W celu rozp 'wszcch"irnia wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
oduinki na Kkestynmy. 

4'/, arsz. na kompletn. męsk, 
kostynm, francnski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
2) 8 arsz. ma- 
teryi »Anyleyc na komplet. dalusk. 


M 4 
1-2 uczniów 
lub uczenice wezmę, dobre utrzym. i o- 
pieka >Czytelnia Nowościc Prorezną 28. | dzieli W-ny Władysław Idzikowski. 
18009 18914 g>Dziennika Kijowskiegoc 


miarów kraju. Dlatego, pisząc o prawach 
Fezuli, wspomniałem najpierw o zasadach 
mierniczych. 

21. Rzeźba. 

Parę usag cgólnych oseryi ozdabiają- 
cej Campanile, z północnej strony, zanim 
zabierzemy się do szczegółowego oglądania. 

Tylko Rzeźba i Malarstwo są ogólnie 
przypisywane dłótu Giotta.  Spiew, jako 
dzieło przepyszne i bogate, jest uznany za 
dzieło Robbii. Pozostają.e cztery należą do 
szkoły Luca, a więc są z późsiejszej doby 
te pięć pła korzeźb, odznaczające się kwia- 
tami, zastępującymi dawne łuki greckie. 
I nasuwa się palące pytanie, czy Giotto 
ukończył sam tę seryę, czy zostawił tylko 
rysunek tejże. Jeśli sam dzieła nie dokoń 
czył, to Rzeźba i Malarstwo byłyby ostatni- 
mi jego utworami. 

A może on sam później, pod wpływem 
Luca, zastąpił wcześniejsze rzeźby wspanial- 
szemi, chcąc dać wspanialsze pojęcie o sztu- 
ce Florenckiej. 

Muszę tu jeszcze raz powtórzyć z na- 
ciskiem, że na autentyczności zupełnie się 
nie znam, a umiem tylko ocenić wartość 
dzieła. Czytelnicy moi zaufać mi mogą 
i wierzyć, gdy powiem o jakiejś pracy, że 
jest dobrze lub źle wykonana; kto ją wyko- 
nał to już iana sprawa, należąca do innych 
i wymagająca studyowania takich szczegó- 
łów, które wcale w zakres moich nauk nie 
wchodzą. W tym szeregu rzeźb powiedzieć 
ci mogę, że pięta jest wspaniała, według 
mego przekonania jest to dzieło Luca. Har- 
monia—umieszczona na końcu—jest też pię- 
knym utworem. Rzeźby ogólnie uważane 
za prace Giotta, są też piękne, choć w odrę- 
bny sposób; trzy ostatnie zaś wykonane 
z największą zręczncścią rzeźbiarszą, są naj- 
mniej doskonałemi. 

Bardzo mnie dziwią te dwie płasko- 
rzeźby, uważane za dzieła Giotta, gdyż wy- 
dają mi stę mniej wykonczone, niż te, które 
on napewno wykonał, na wschodniej stronie. 
A jednak między temi a tamtemi jest wiele 
cech wspólnych, jak układ draperyi i zasto- 
sowanie różnych szczegółów. Różnica zaś po- 
wstać mogła z pośpiechu lub upadku talentu, 
a także wskutek pewnego lekceważenia przez 
artystę tych li tylko symbolicznych postaci, 
w porównaniu do postaci, przedstawiających 
Ojców Sztuk. Wykonanie pierwszych przed- 
stawiało niejedną trudność, do których zali- 
czyć należy podobieństwo istniejące między 
niemi a już przedsżawianemi scenami. 

Chcąc porównać jedną seryę z drugą, 
możesz uczynić to za pomocą fotografii, np. 
kładąc nr 6 i 21 obok siebie. 

O ich podobieństwie nie mam potrzeby 
wspominać, jest ona dość widoczną, mniej 
zrozumiałą jest różnica w traktowaniu głów. 
Głowa Tubal Kaina jest ślicznie wykończoną, 
znać tu rękę malarza, każdy pukieł włosów 
tak jest wystudyowany i wykończony, jak 
w najpiękniejszym rysunku. W rzeźbie wi 
dzimy różne sztuczki rzeźbiarskie, broda 
niewykończona, jest uwydatnion: za pomocą 


e—a 


I 
| Dla prenumerato 


Wydanie drugie pomnożone 


m|Zwracać się należy do administracyi 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[ntyklopetya Staropolska (lugfrowana 


ZYGMUNTA GŁOGERA 


Jest najpożyteczniajszym, a wspaniałym podarkiem 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Briickner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cytlopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego i 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
a mało wie. 
te szczegóły nowego, barwnego 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życie 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. jżycia, 
Podręcznik w każdym 
konieczny bezwarunkową. 


SZŁY, 


Cena księgarska 


skim mogą znaleźć pomieszczenie dwie 
dziewczynki dobrze wychowane. Du- 
ży, widny oddzielny pokój; troskiiwa 
opieka; w sk | potrzeby konwersa- 
vya francuska. Meferencyi i adresu u- 
lekcji. 


Swleżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


ok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI | PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


rów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


domujchłs przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej glosy“... 


mag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ wew 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


sca bony, zgodzi *13 na wyjazd, 


stownie: Zyl ska Nr 6 — 40. 18917 
Medalistka 


niedbałych rysów wykonanych kilku ude- 
rzeniami dłóta. 

Następnie porównaj nr 22 z 5. Uderzy 
cię znowu podobieństwo tych dwóch poważ- 
nych twarzy, w liniach pleców, w łamaniu się 
ośmiokątnych moulures w rogach, a nawet w 
całości pomysłu. Włosy malarstwa także są 
subtelnie ułożone a gotyckie ramy otacza 
jące tę rzeźbę, później dodane, odznaczają 
się mniej świetnem wykończeniem. 

Zauważ jednak—a ta uwaga może ci 
całą sprawę rozjaśnić, że malowane ramy 
byłyby mniej dokładne i wcześniejszej doby, 
niż łuki w półksiężyc umieszczone pod sto- 
pami wynalazcy wszelkich iastrumentów. 
Jeśli, w końcu, parównasz szorstką po- 
wierzchnię stołka, na którym siedzi robo- 
tnik w nr 22—z robotą nizkiego drewnia- 
nego stołu w nr 6 a także trójnożny stołek, 
na którym oparte jest kowadło Tubal-Kaina, 
jeśli się temu z uwagą przyjrzysz, mniemam, 
iż zgodzisz się ze mną w tem, jakoby Giotto 
wykonał podobizny tych trzech Ojców Sztuki 
z największem staraniem, w celu przyozdo- 
bicnia swej wieży; przytem, że jako malarz 
i rzeżbiarz wykonał tamte dwie, ale, z góry 
powziętem postanowieniem uczynienia z nich 
tylko symbolów swej działalności, którebg 
niżej stały od patryarchów; w końcu, że 
zrobił Rzeźbę malowniczą i wspaniałą, jak to 
sam osądzić możesz, ukazując nam w niej 
wszystkie sztuczki rzeźbiarskie, biorąc do 
tego temat grecki: Bachusa; Malarstwo Zaś, 
uważając jako wyższą sztukę wykonał jesz- 
czo staranniej, pragnąc w niem zostawić 
naukę dla wszystkich artystów przyszłości, 
którąby w te słowa przetłómaczyć można: 
„Niech dusze i pragnienia wasze ujawniają 
się w kazdem pociągnięciu pędzla waszego“. 

Nie mogę się oprzeć pewnemu wewnę: 
trzaemu zadowoleniu, widząc, iż „Malarstwo“ 
tak trzyma ołówek, jak ja go trzymam. Żn- 
den nauczyciel, ani moje najlepsze chęci 
(kiedyś, przez kilka miesięcy dokładałem 
staran w tym kierunku) nie mogły mnie 
odzwyczaić od trzymania pióra w ten spo- 
sób, iż trzeci i ozwarty palec przytrzymy- 
wał papier. 

Przygotowując do druku te moje no- 
tatki, odnajdują różne szczegóły, na które 
nie zwracałem poprzednio uwagi, a które 
moje pierwotne zdanie ponierają. Proszę 
mistrzów Wielkiej Sztuki i Krytyki, aby za 
pomocą szkła powiększającego przyjrzeli się 
„Rzeźbio* i zauważyli jak u Giotta ostro 
ucięty jest kompas, dłóto, dziurka od klucza 
w zamku pudełka z narzędziami. 

Prawdopodobnem jest, iż wśród niezli- 
czonych fałszywych tradycyi przechowywa 
nych we Fłorencyi, przechowała się i ta, 
opowiadająca nam o staraniu wyjątkowem, 
z jakiem . Giotto rzeżbił Sztuki przez siebie 
uprawiane, tamte zaś dzieła—wielkiej wagi— 
podjęte z Andre'em Pisano, z niedbałością 
i jakby niezrozumien:cm 

Powracam do przerwanej analizy, chcąc 
myśl filozoficzną przeprowadzyć do kończ. 

Po geometryi, zapewniającej ludziom 
posiadanie domu i ziemi, następuje Nr 21, 


Szowiot »Tryumfc 


kaski Kostyum 


najlepszych 


Przesyłka 55 kop. 


ES R A a 
Wysyłam pocztą za zaliczką pocz., 
bz zadatku osły cGdeinek materyi. 


Ni» zweżając na nader nizką cenę, 
materyal >Tryumfc jo t wełniany 
(nia bawełniany) posiadający zalety 
matorgał"w, 
praktyczny i elegancki. 
czarny, granat, bronz, oliwkowy. 
Wysyłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zumówienin 3 lub wię- 
cej przodmictów przesyłka na mój 


Rzeźba i Nr 22 Malarstwo, służące ku ozdo- 
bie mieszkań ludzkich. Potem następują 
nauki udzielane w chrześcijańskich rodzi- 
nach. Najpierw 23— Gramatyka, właściwie 
razem z literaturą, której właściwości roz- 
trząsaliśmy, oglądając hiszpańską kaplicę. 
Potem 24—Arytmatyka. 

Jest ona tutaj, tak jak w hiszpańskiej 
kaplicy, środowiskiem, dla tychże co tam 
powodów; z większym jeszcze naciskiem, 
bo dwoma rękoma, uczy że dwa a dwa czy- 
ni cztery. Prowadź swoją podwójną buchsl- 
teryę, jeśli chcesz, ale nadewszystko pamię- 
taj o tej zasadzie, która ci zapewni spokój 
i szczęście w tem i przyszłem życiu. 

lany cię los czeka, jeśli uwierzysz w 
prawdę, głosz ną przez arytmetyków— lich- 
wiarzy, uceącą, że dwa a dwa czyni pięć. 

Zauważ, jak bogato jest haftowana 
szata nauczyciela tei pierwszej ekonomicz- 
nej zasady, ja.by dla zapewnienia ciebie, 
że dobrze mu się dzieje na świecie. 

25. Logika. 

Sztuka wynajdywa ia argumentów. Ta 
rzeźba jest najgorsza z całej seryi, zbyt 
wyrazisty przykład dowodzenia przez tych, 
którzy stosownych zdolności nie mają. 

26. Spiew. 

Muzykslne uzdolnienie zwierząt, uoso- 
bione w postaci Orfeusza, wynalazcy muzy» 
ki. „Ozfeiszne życie“ jest uosobieniem życia 
pełnego miłosierdzia. (Platon). 

Przyjrzyj się dwom śpiewającym ptasz- 
kom, siedzącym nad Orfeu:zem i trzepią- 
cym szkrzydałkami. Pięć mitycznych zwie» 
rząt otaczają go; u stóp jego straszny dzik; 
dalej, lew z niedźwiedziem, tygrys, jedno- 
rożec, dragon blizko głowy jego, z paszczą 
otwartą—gdyż śpiewa—a ogień z niej bu- 
cha. Orzeł utracił niestety dziób, poznaje: 
my go jednak po szlachetnej i dumnej po- 
stawie. Kaczka, widocznie nasycona, śpi na 
jego ramieniu, tę widocznie sobie zjednał. 

Hoopoe cz. nieokreślony ptak  czubaty 
w głębi, zarówno jak i trzy inne trudne do 
rozpoznania. Tylko Luce wykonywał liście, 
jak te które tu widzimy, z umiejętnością i 
zrozumieniem. 

27. Harmonia. 

piew, w całem znaczeniu, wymaga 
doskonałego wykształcenia muz i pewnego 
ustroju świata. Tajemnica jego dźwięców 
jest uważaną jako symbol doskonałej rów- 
nowagi wewnętrznej a w przyszłości może 
takiegoż ustroju Świata. To przepowiada 
ten kamień przy którym żegnamy Wieżę 
Pastuszka, 
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41, arsz. 


2371, I5k. 


R Ji 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 


mocny, 
holory: 


koszt. Zamówienia adrasuwać: Łódź 


z 40 rycinami. 
5. 


zentala. 


1466 


„Dzienniea Kijowskiego“ 


Gzesko-Rosyjska 


7. W. 


i wielu innych rzeczy. 


pou- 


I nabierają | kjegoż, 


i wskrzesza się zamierz- 


rb. 15. 14618 | ków przeszłka na koszt 


Zamówienia adresować: 


= 


Li- 


szk. handl. zn. fr. 
i niem. poszukuje 
Wiadomceść:  Administracya 
18363 


przyjmuje 


, Drukarnia Polska w Kijowie, alica W.-Wasylozykowska (Prorezna 9) róg Pusskińskiej, 


66. Fabryka Zygmunta Ro- 


l. pp: MNW 


niezbędne pończochy, skarpetki, kama- 

sze, kurtki i t. d. z wełny wielbłądziej 

i imnoj, rózmaitej grubości posiadamy 
w wielkim wyborze 


wyrobów trykotowych i poń- 
czoszniczych 


findrle 


W. Wasylkowska 10. 


Sprzedać rozkol za 


fako to: pończoch, skarpetek, koszulek, 
kalesonów, rękawiczek, mitenek, szarf 


2 Kostyumy za 4 rb. 
Nowością w wyborze materyałów na 
męskie ubrania jest »Szewiot Turine. 
Wobec tak nizkiej couy jak 2 rb. za 
cały odcinek, mający 4'/, arszyna na 
kompletny męski kostyum, mareryał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta- 
kosstnjącego 2 — 3 rb. arsz, 
i pesiada zalety iamtogo, a mianc- 
wicie: najwyższą trwałość, praktyczu. 
i clegancyę. W kel rach: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 
takie odcinki za 4 rb, przesyłka Tu k. 
Za zaliczka pocztową — boz zadatku 
Przy zamówieniu 4 inb więcej cdrin- 


ryzyka, pełna gwarancya, jeśli się niə 
podoba, fabryka przyjm. z powrotem. 


nianych wyrobów Two >Echo«, 


„Dzien. Kijowskiego” 


p. Włodzimierz Blasleklarski, 
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„Dziennika Kijowskiego‘: 


przyjmuje 


p. Stefan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


Mech.-Fabr. 


Od I-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


(s Katoliek] 


pismo dla rodzin polskich 


2 Wi) 


18727 d 
w objetośoi 


znacznie zwiększonej 
Głos Katolicki 


tolickiem. 


Głos Katolicki Jest zastosowany do 
man 


otrzeb  najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego. 


| pomieszcza artykuly w 
Głos Katolicki kwestyach religijnych 


politycznych, społecznych i literackich 


: j daje w  streszczeniu 
Głos Katolicki pe domości o wszyst- 


kich donioślejszych wypadkach z ży- 
cia krajowego i zagranicznego. 


jaki jest pasmem dla czy- 
Głos Katolicki talAikÓ, którym e 


jest pismem  bezpar- 
tyjmem narodowo-ka- 


to 


fabryki. Bez 


Fabryka weł- 


sexretarka H. To- kostyum, bardzo moduej, ślicznej < do rb. il. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. Łódź 66. 15:04 rodni ni ozwalają na czytanie 
E nie p Ją 7 
wełn. materyi. Takiez 2 odcinki w [I se duy | jasny Wos.| i prenumorowanie pisma codziennego 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb. |] 1 : 0 0 I ai Gog m P Aya i Si 
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ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 8. 
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